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lirafeów 29 sierpnia
Słyszeliśmy kilkakrotnie o zamiarze zebra­

nia się posłów galicyjskich w celu porozu­
mienia się co do działań sejmowych. Nie wie- 
my, gdzie zebranie to ma nastąpić, we Lwo­
wie czy w innem mieście; mniejsza jednak
0 to, gdzie zjazd przedsejmowy się odbędzie, 
byle do niego przyszło, zdaje nam się bowiem 
że użyteczności jego dowodzić prawic zby­
teczna. Wobec ważności sesyi sejmowej, a pra­
wdopodobnego jej krótkiego trwania, któż 
nie widzi koniecznej prawie potrzeby poprze­
dniego porozumienia się, aby można z otwar­
ciem sejmu od razu do rzeczy przystąpić, 
a nie trwonić drogiego czasu na szukanie 
dopiero przez dyskusję gruntu do wspóloego 
działania.

Przewidujemy zarzut, że jesteśmy w zupeł­
nej nieświadomości co do układu czeskiego
1 w ogóle co do myśli ugodowej gabinetu, 
a ta niezawodnie ważną odegra rolę w przed­
s ien iach  rządowych, któremiprzedewszystkiem 
ma się zająć Sejm, i tym sposobem wziąść 
ndział w polityce ugodowej. Lubo zaprawdę 
dziwnem wydawać by się mogło, gdyby Ga- 
licya, mając ministra w radzie KoroDy i Na­
miestnika używającego zaufania Monarchy, 
pozbawioną była wszelkich w tej mierze ska- 
zówek, to i wtedy jednak sądzimy, że przed­
łożenie rządowe o Galicyi, wniesione przez 
hr. Hohenwarta do Rady państwa, może dać 
podstawę posłom naszym do porozumienia się 
co do stanowiska, jakie Sejmowi względem za­
powiedzianych projektów rządowych zająć wy­
padnie.

Nie trudno bowiem domyśleć się, żę pro- 
jekta te odnosić się będą do zmian, jakie 
rząd na drodze administracyjnej zaprowadzić 
zamierza w kierunku owego przedłożenia, 
które nie przyszło pod obrady Rady państwa, 
a zmiany te mają służyć za rękojmię zadość­
uczynienia żądaniom Galicyi, którego rząd 
na drodze ustawodawczej przeprowadzić je ­
szcze nie zdołał. Chodzi więc o to, jakie 
kraj czyli Sejm zajmie stanowisko wrględem 
tych zmian. Czy Sejm uzna przedłożenie ho- 
henwartowskie w każdym razie za niedosta­
teczne, a tern samem i proponowane zmiany 
na drodze administracyjnej za całkiem nieod­
powiednie, a wtedy ma obowiązek poszukiwać 
dalej uzyskania wszystkich żądań w rezolu- 
cyi postawionych na drodze ustawodawczej 
i projekta administracyjne rządu przyjąć tyl­
ko jako zmiany korzystne, których zdrowy 
rozsądek odrzucać uje pozwala; czy też, zwa­
żając na chwilę i położepie, w jakiem się 
polityką wewnętrzna monarchii znajduje, i w 
eelu poparcia ugodowego kierunku, przyjąć 
winien zmiany te, niejako za zadatek tjch 
dla Galicyi warunków, które w przedłożeniu 
hohenwartowskicm się znajdują, a które na 
drodze ustawodawczej w razie innego składu 
Rady państwa lub zmiany systematu osią- 
gniętemi zostaną?

Mówimy zaś wprost o przedłożeniu lir. Ho­

henwarta; każdy bowiem bezstronnie rozwa­
żający obecne położenie przyjdzie do prze­
konania, że od stanowiska zajętego względem 
tego przedłożenia zawisły w kraju skutki 
zmian administracyjnych; że jakkolwiek przy­
jęte, inne będą miały następstwa, jeżeli uwa­
żane za rękojmie układu, na jaki się w tej 
chwili zgadzamy, posłużą do rozwinięcia dzia­
łania i zaprowadzenia ładu, którego tak wiel­
ka czuć się daje potrzeba, a inne, jeżeli przy­
jęte z niechęcią i niedowierzaniem, posłużą 
tylko za pole do szykany i do nowych, w dzi­
siejszych stosunkach niedających się urze­
czywistnić żądań.

Wyrażając tak otwarcie nasze zdanie, win 
niśmy bardziej niż kiedykolwiek powtórzyć, 
że jeżeli nie uważaliśmy nigdy rezolucji ani 
za maximum ani za minimum żądań Galicyi, 
tem więcej, nie uważamy za takie przedłoże­
nia hr. Hohenwarta w Radzie państwa. Poli­
tyka ugodowa potwierdza jeszcze to zastrze­
żenie, zmieniając, jak to niedawno pisaliśmy, 
znaczenie owej odrębności, której, jako poli­
tycznej a wyjątkowej, byliśmy przeciwnikami. 
Nie przesądzając przeto w niczem tego, co nam 
przyszłość zakrywa, czego więc nie wiemy, 
a biorąc na uwagę tylko położenie wiadome, 
mniemamy7, że prawdziwą dla kraju byłoby 
korzyścią, gdyby sejm zajął od razu stanowi­
sko w myśl polityki ugodowej i przyjął zmia­
ny administracyjne, jako rękojmie warunków, 
ca które się zgadza, i do których przeprowa­
dzenia na drodze ustawodawczej użyczy rzą­
dowi pomocy. Wzgląd na zmianę możebną 
systematu wstrzymywać tu nie powinien, bo 
ta tylko do rozszerzenia obecnych warunków 
posłużyć może.

Za jakiemkolwiek atoli zdaniem, pierw szem 
czy drugiem z dwóch powyżej postawionych 
joszłaby większość zebranych posłów, pragnę- 
ibyśmy zawsze, aby zjazd się odbył i posta 

nowienie na nim powziętem zostało. Im li- 
czniejszyby wypadł, tem lepiej; albowiem ma­
my przekonanie, że to jest grunt rzeczywisty, 
na którym działanie sejmu w tej sesyi oprzeć 
się musi- Każde inne stanowisko byłoby fi- 
kcyjnem, chociaż może dogodniejszem, bo mniej 
stanowczem. Ze stanowcz.ści tej ta wypa­
dłaby korzyść, że na ten giunt sprowadzi­
łb y  stronnictwa, które na gruncie ugody o- 

znaczyćby musiały stanowiska swoje. Gry 
stronnictw nie lękamy się wcale, byle ty 1 ko 
cele były jawne, i odnosiły się do rzeczywi­
stości a nie bujały w sferach dla wyobraźni 
edynie dostępnych.

Decyzya powzięta względem projektów rzą­
dowych, dostarczy stanowiska do wszelkich 
innych kwestjj, bo do niej wszystkie odnosić 
się będą. Aby przyjść do tej decyzyi, sądzi­
my, że zebranym posłom nie wiele potrzeba 
będzie czasu, a ułatwi ona i skróci niesłycha­
nie postępowanie sejmowe, wybory do komi- 
syj, itp. Sprawy krajowe, któreby na tej se­
syi mogły przyjść pod obrady, nie będą nie­
stety liczne, a w nich posłowie mają już wy­
robione zdania; mniej więc jtszcze na zjeździć 
wymagałyby one czasu.

Wspominamy o tem, aby zachęcić tych sz. 
posłów7, coby się mogli zatrwożyć przedsej­
mowym zjazdem. Wiemy dobrze, że to nowe 
poświęcenie, ale porozumienie się przed obe­
cną sesyą wydaje się tak niezbędnem, iż ra- 
dzibyśmy, aby projekt, o którym nam mówio-
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no, przyszedł do skutku, a sejm mógł 14go 
września przystąpić już „do gotowego" i pra 
wdziwe przyniósł dla kraju owoce.

Groźba dymisyi, z jaką Thiers wystąpił 
po rozprawach nad ustawą o zniesieniu gwar- 
dyi narodowej, zaalarmowała umysły, wska­
zując, że naczelnik władzy wykonawczej może 
w każdej chwili wyprzedzić ciągle odraczane 
sprawozdanie nad wnioskami Riveta i Adneta, 
i usunięciem się bezzwłocznem popchnąć Fran- 
cyę w nowy zamęt.

W zajściu tem nie sprawa bezzwłocznego 
lub stopniowego rozwiązania gwardyi narodo­
wej uderza, ale przedewszystkiem kwestya 
rządu i stosunku Thiersa do zgromadzenia na­
rodowego. Thiersowi nie o odnośne postano­
wienie izby chodziło, skoro się ostatecznie 
zgodził na wniosek jenerała Ducrot, ale o po­
wagę swej władzy.

Instytucya gwardyi narodowej mająca ante­
cedencje rewolucyjne, a w której nadaremnie 
chcianoby szukać rękojmi porządku i bez­
pieczeństwa wewnętrznego, nie zdolna nawet 
stać się pretoryanami, chociaż dzisiejsza Fran- 
cya jak niegdyś Rzym chyba na pretorya- 
nach oprzeć zdoła władzę; zgoła ta gwar- 
dya narodowa, k tóra, jak wskazują świeże 
doświadczenia Komuny, tak łatwo daje się u- 
żyć za kadry armii rewolucyjnej, nigdy nie 
miała zwolennika w Thiersie.

Jeśli się opierał doraźnemu jej zwinięciu, 
o ze .względów w mowie swej wykazanych, 

aby nie zachwiać zaufania publicznego, tyle 
dla siły rządu i dla kredytu Francyi potrze- 
jnego. Z resztą, z ustawy tej nie robił Thiers 
cwestyi gabinetowej, zagroził zaś dymisją w 
skutek toku obrad i wichrzeń stronnictw. Dro- 
;a pojednania przedmiotowego w kw estyi, w 
itórej między naczelnikiem władzy a izbą nie 
>yło sprzeczuości zasadniczej, znalazła się ła ­
two w wniosku jenerała Ducrot; nie o usta­
wę przeto tu chodziło, ale o stanowisko na­
czelnika władzy wobec izby.

Groźne to zajście było epizodem świadczą­
cym raz jeszcze, że kwestya władzy we Fran­
cyi, trzymająca się na włosku, nie może innej 
przybrać formy, jak dyktatoryalną, rządów 
osobistych.

Weteran konstytucyjnej monarchii, a świe­
ży adept republiki, zawzięty przeciwnik rzą­
dów ( sobistych Napoleona III, nie wątpimy, że 
pozostał Thiers wiernym zasadom parlamentary­
zmu, jakie całe życie wyznawał. Kiedyż jednak 
Francya bardziej potrzebowała osobistych 
rządów, niż obecnie, bo osobiste rządy Na­
poleona III były uzurpacyą; dzisiejsze zaś wy­
jątkowe stanowisko Thiersa jest wypływem 
położenia narodu, ostatnim punktem zgodnym 
zwaśnionych stronnictw7, ostatnim kształtem
władzy w zdezorganizowanem społeczeństwie. 
Dzisiejszego rządu tymczasowego. F  rancyi nie 
można nazwać rzecząpospobtąi bo nie konstytu­
anta oznaczyła granice i podstawy formy rządu; 
rząd ten jest rządem osobistości, rządem Thier­
sa. Thiers w skutek położenia i w konsekwen­
cji swych zasad, władzy swojej osobistej ina­
czej wywierać nie myśli, jak tylko na dro­
dze parlamentarnej. Nie jego zresztą winą, 
że osobistością swoją wszj7stkie spory przeci­
wnych prądów rozcinać musi, że aby utrzy­
mać równowagę w obecnym składzie izby,

musi dążyć do dyktatury, przez groźbę dymisyi. 
Siłę naczelnika władzy wykonawczej, a zarazem 
słabość Francyi, stanowi jego osamotnienie. 
Można z większą może słusznością zastosować 
do niego to słowo powtarzane o ministrach 
austrysckich, że stoi ponad stronnictwami. 
Gdyby Thiers chciał rządzić większością par­
lamentarną, musiałby się przyłączyć do je­
dnego z obozów, do jednego z prądów rozry- 
wających Irancyę i zgromadzenie narodowe 
w dwa odmienne kierunki, poświęcające już 
to dla ducha stronnictwa, już też dla pewnej 
doktryny, obecną chwilę pełną grozy i nie­
bezpieczeństw: musiałby się przyłączyć albo 
do monarchistów, na których jeszcze zawcze- 
śnie a może już za późno, albo do lewicy i Gam- 
betty. Thiers nie ma i nie może mieć stron­
nictwa, bo nie jest wyrazem systemu, zasady, 
ale wyrazem status quo obecnego, symbolem 
tranzakcyi żywiołów, które bez niego musia- 
łjb y  pchnąć Francyę w nową wojnę domową.

Czy jednak równowaga z takiem natężeniem 
utrzymywana, ostać się zdoła na długo, czy 
ten osamotniony starzec zdoła się opierać 
dwom przeciwnym prądom, czy jego chwi­
lowa dyktatura i osobiste, rzec można, rzą­
dy, można uważać za zapewnione? A jeśli 
Thiers ulegnie, gdy go obali albo własne znu­
żenie, albo namiętność stronnictw, w jakiż po­
padnie stan Francya? Rzecz dziwna, że do 
rządów Francyi przywiązany jest jakby sym­
bol równowagi europejskiej.

Mimo wszystkich błędów polityki napoleoń­
skiej, zaprzeczyć się nie da, że dyktator na 
wewnątrz, a giętki i pochopny do tranzakcyi 
dyplomata na zewnątrz, Napoleon III utrzy- 
mywał już podkopaną w swych podstawach 
równowagę europejską; zagadka nieuniknio­
nych przewrotów europejskich mieściła się 
>rzez długie lata w pytaniu: co się stanie, 

gdy nie będzie Napoleona III?
Dziś przewroty w stosunkach międzynaro­

dowych i obalenie równowagi państw do­
konane do szczętu; dziś stosunek społeczno­
ści do rządu, równowaga wewnętrzna, zagro­
żona. To też po strasznych doświadczeniach 
wojny wewnętrznej, inne staje pytanie: co 
się stanie z porządkiem społecznym i wa­
runkami rządu we Francyi, gdy nie będzie 
Thiersa ?

Historya nie przedstawia przykładu spółe- 
czeń twa, któreby tak jak Francj7a zniszczyło 
w sobie ideę władzy, nie daje przeto klucza 
do rozwiązania tego problematu, co się wów­
czas dzieje, gdy ostatnia faza władzy, ostatni 
kształt rządu, przypadkiem już stworzony, pry­
ska.... A p oblemat to, który nietylko niepo­
koić musi o losy Francyi, ale również o na­
stępstwa kierunku wywrotu, co zwykł z 
I7 rancyi brać pochop i rozszerzać się na inne 
społeczeństwa. Epizod burzliwego zajścia nie 
minie może bez wpływu na umysły członków 
zgromadzenia narodowego; to też telegramy 
donoszą, że lewica uznała za przedwczesne 
postawienie przygotowanych już wniosków co 
do rozwiązania izby i powołania konstytuan­
ty, a prawica również skłania się do prze­
dłużenia władzy Thiersa. Zdaje się przeto, że 
zarówno dążenia monarchistów jak  i unii re ­
publikańskiej, zatrzymują się przed tym stra­
sznym na dziś problematem: co się stanie 
gdy runie Thiers?

IORESPOKDBSCYA CZASU.
W i e d e ń  28 sierpnia.

(F.) Dowiaduję się, że jutro przybędą mów do 
Wiednia przywódzcy czescy celem prowadzenia da­
lej rokowań. Z okoliczności tej wnosić można iż 
układy nie doszły do tego stopnia, jak to utrzy­
mują niektóre dzienniki. Są one w najlepszym to­
ku, ale nie są jeszcze ukończone. Wobec takiego 
stanu rzeczy wydają się krzyki prasy centralisty­
cznej poprostu śmiesznemi. Ważniejszą jest rzeczą 
polemika, jaka się wywiązała z tego samego powo­
du m'ędzy jednym z dzienników lwowskich, a j e ­
dnym z tutejszych. Jeźli dziennik lwowski przesa­
dził w gorliwości o interesa monarchii, opieraiac 
się na premisach fałszywych, to dziennik tutejszy, 
podający się za reprezentauta myśli ugodowej, nie- 
potrzebował wcale obrzucać za to szyderstwem 
dążności Galicyi. Język podobny przystoi Neue fr  
Presse ale nigdy Yaterlandowi.

Pewnem już jest, że powtórny zjazd monarchów 
odbędzie się w Salzburgu, wątpliwą tylko jest rze- 
cz$, czy w orszaku Cesarza znajdować się będzie 
br. Beust, zawisłem to bowiem jest od obecności 
księcia Bimarka w orszaku Cesarza niemieckiego 
Dzienniki oczywiście nie zaniedbają podawać naj­
rozmaitszych kombiuacyj z tego powodu, chociaż 
sądząc z tego, co już pisały o Gasteio, gdzie ich 
zdsniem między Austryą a Niemcami wszystko już 
ułożono, trudno, aby jeszcze coś nowego wymyśli­
ły. Mnie się zdaje, że Salzburg nie więcćj pocią­
gnie za sobą konsekwencyj politycznych, co Isch] 
a nawet Gastein, bo gdyby w tych miejscach rze­
czywiście cokolwiek „ułożono,* to dyplomacya a 
szczególnićj dyplomacya bismarkowska nie był’aby 
tak gadatliwą, aby plany swe ogłaszała Europie 
jak to czyni dziennikarstwo austryackie.

Dyrektor kaocelaryi komercyalnćj austryacko- 
węgierskićj w Konstantynopolu p. Schesegel przy­
był do YViedna, aby się porozumieć co do udziału 
Wschodu w wystawie powszechnćj.

W a r s z a w a  25 sierpnia.

Wiadomo wam zapewne, że skutkiem uzyskane­
go zezwolenia miało wychodzić w Radomiu dwuty­
godniowe pismo p. t. W isła  a pod redakcyą p
Kogojskiego, magistra nauk przyrodzonych b Szko­
ły głównej warszawskićj, z kierunkiem literacko- 
ckonomiczuym. Otóż w dniu 1 lipsa r. b. ukazał 
się pierwszy numer tego pisma zatwierdzony przez 
cenzurę m.ej*cową to jest przez wice-gubernatora 
będącego naczelnikiem dyrekcyi naukowej. Na po­
czątek pismo to zyskało zaraz 500 prenumerato- 
rów, i ta okoliczność dała powód gubernatorowi 
Radomskiemu Anuczyoowi do wnioskowania o ten­
dencji miejscowej publiczności, albowiim dziennik
gubernia,ny urzędowy wydawany w języku rosyj- 
skun pizy całym nacLku liczył zaledwo 30 nre 
uumeratorów i to z urzędu. 1

T“k jawne zbiorowe przeniewierzenie się powo 
dowało konfiskatę IF-sły, zawieszenie wydawni­
ctwa, a nawet odebranie wszystkich numerów do­
ręczonych już prenumeratorom, pod pozorem że 
odpowiedzialny redaktor pisma p. Itogójski po przy­
gotowaniu do druku, wyjechał we własnym intere­
sie na dni kilkanaście do Lodzi.

ILtiw a cenznral ia obowiązująca w Królestwie 
wskazuje wypadki, w których pismo może być 
zamknięte, i przepisuje, że pismo zawiesza się je­
dynie, jeżeli red iktor wyjechał za granicę bez po­
zwolenia rządu i wiadomości władzy cenzuralnćj.

Jest to w ęe samowola i krzyczące nadużycie 
gubernat: ra Auuczyna, jak wiadomo pochodzącego 
z ko,akow i po kozacku decydującego też intere- 
sa. D*je to zarazem dowód, jak maj0 lrzeba 
wodów, aby legalność została naruszoną. Arbitral 
uośc m.ejscowych władz działających beż żadnći 
nad Boba kontroli, bo i rewizya czynności i.h  iak 
się to dzieje w cesarstwie, jeszcze nie zaorowa 
dzona, jest faktem codzień powtarzającym sie a

erst".™' ,d°Boga *110 pe“"*
Mieszkańcy nie mają odwagi skarżenia się do

Gzęść literacko-artystycziia.

Z K R A K O W A .
Kraków używa w pełni przyjemności la ta; ucie­

ka z swych murów, zkąd go wygania, jeźli nie sa­
ma spieka to kanalizacya, której wady nigdy bar­
dziej jak w miesiącach lctuich nie dają się uczuwać 
i dokuczają zmysłowi powonienia; zrozpaczony 
rzuca się w nurty Wisły, której prądy mają to 
wspólnego z wodami Switezi opiewaneaii przez Mi 
ckiewicza, że muszą być siedliskiem jakiejś boginki, 
co wabi na dno do łożyska mniej miękiego jak 
było zielenią zarosłe dno jeziora, i w tem łożysku 
z piasku, kamienia i namułu więzi corocznie kilka 
jeźli n ie  kilkannaście ofiar, składając im na ustach 
Pocałunek śmierci,

Nie sięgając nawet do Wandy, która walkę mię­
dzy względami stanu, polityką, patryotyzmem a mi­
łością przypląciła bohaterską śmiercią ileż to­
pielców niedobrowolnych pochłonęły w naszych cza­
sach te nurty królowej rzek polskich. Rozbity 
dzwon na Zwierzyńcu, zwykł wzywać jękliwie do 
modlitwy za potopionych, jak to i w innych okoli­
cach nadrzecznych jest w zwyczaju. Lecz w boga­
tej w legendy, klechdy i podania okolicy podwa­
welskiej niewyśledzihśmy żadnej tradycyi, żadnej 
legendy, któraby się osuuwała na tej złośliwej 
właściwości naszej pięknej W is ły -7- owszem, jak

jej niebieskie lica, że znów mickiewiczowskiej u- 
żyjemy metafory, uśmiechnięte, pogodne łączą 
wspaniałość z wyrazem powiedzielibyśmy szczero­
ści; jak jej wzdęta pierś pokryta pancerzem z ga 
larów wzbudza ufność w sercu Polaka, tak do 
jej brzegów, do dziejów jej biegu żadna złowroga 
i zdradliwa nie wiąże się baśń; opowieść gminna 
niemówi nic o kaprysach rządów Neptuna w tem 
ki ólestwie podwodntm rzeki będącej matką strumie­
ni polskich. Nawet kroniki stare zapisujące z ró 
wną troskliwością fenomena natury, kaprysy ży­
wiołów co zgony królów i czyny oiężw, mało do­
starczają materyalu do historyi topielców wiśla­
nych. Widać przeto, że to w naszych czasach, cza­
sach, w których równie żywioły iak i społeczeń­
stwa podlegają z łatwością rewolucyom — koryto 
Wisły uległo także jakimś wstrząśnieniom, że w 
państwie duchów podwodnych stronnictwo tero- 
ryzmu przyszło do władzy, a teroryzmu tego nie 
krwi lecz wody, niezdolna już w karby ująć mu- 
nicypalność krakowska, mimo częstego przestawia­
nia chorągiewek oznaczających miejsca bezpieczne 
do k ąp ie li... Jakżeż zresztą z rewolucyą wiślaDą 
magistrat ma dojść do końca, skoro z przedsię­
biorstwem łazienek nie zdołał dać sobie rady, ró­
wnie jak z żądnymi studyów natury szeiegami 
żołnierzy, odbywającymi marsze nad brzegiem prze­
znaczonym dla pici p ięknej...

Lecz nie chcąc ani z wojskowością, ani z magi­
stratem wchodzić w jakikolwiek spór — powróćmy 
raczej do fenomenów natury, które zdają się po­
dawać rękę fenomenom społecznej rewolucji, Oto 
drugi zastraszający tego sojuszu dowód. Nigdy strza­

ły piorunów nie były bardziej celne jak w tym ro­
ku. Czyby przypadkiem Jowisz piorunujący nie u- 
czuł sympatyi do komuny paryskiej i nie zaciągnął 
się do Inttrnationala, czy może pozazdrościł ziem­
skim śmiertelnikom wynalazku podpalania naftą i 
popadł tej samej chorobie politycznej co dziś są­
dzeni pp. Assi i Ferrć, zwanej pircmaniją?

Nie pada bowiem w tym burzliwym na ziemi i 
na niebie roku piorun, aby nie wszczął pożaru; 
oddawua znany w nim a wspólny z komunistami 
pociąg do zapalania kościołów, teraz rozszerzył się 
do stodół, jak u komunistów do magazynów, po­
dobnie jak u nich do domostw, gdzie całe płouą 
rodziny Opowiadano nam dramat przypominający 
rządy komuny, jaki w pi zeszłym tygodniu na Pod­
górzu za przyczyną pioruna się wydarzył. W ubo­
giej izbie siedział dziad z wnukiem, gdy się burza 
wszczęła. D/.iadek zbliżył się do okua, w tej chwi- 
!i zacbuczał grom tak blisko, że wnuk zerwał się 
wołając: dziadku uciekajmy! i gdy się zabierał już 
do odwrotu spostrzegł, że dziad nie odpowiada, ale 
potoczył się na ziemię, w mgnieniu oka otoczyły 
go płomienie wzniecone tym samym piorunem, któ­
ry zadał starcowi cios śmiertelny —  wnuk w prze­
rażeniu ulegając silniejszemu nad uczucia serca in­
stynktowi własnej konserwacyi, wyskoczył z domu—  
za chwilę, gdy dach spłonął i przybyła straż o- 
gniowa rozerwała palące s:ę ściany domostwa, w 
miejscu, w którym stał starzec, znalazła już tylko 
kawałek węgla.

L oderwijmy myśl od tych czarnych obrazów 
dowodzących, że jest z w ią z e k  między gospodarstwem 
ludzkości zwanem historyą, a gospodarstwem przy­

rody , że w braku złośliwych i ludzkiemi kierują­
cych się namiętnościami bożków pogańskich, cbrze- 
śeianska Opatrzność spuszcza gromy jako widome 
znaki swego gniewu na ludzkość, gdy w niej dą­
żenia wywrotu i zniszczenia zaczynają przeważać. 
Odwróćmy myśl od tych dopustów niebios i szka- 
racl zisrai— a odpocznijmy wspomnieniem pogo­
dniejszych chwil, których bodaj nam wiatr jesienny 
zbyt prędko nie rozwiał.

Przeszły tydzień rozpoczął się uroczystością 
wojsaową i wielkim obiadem na Łobzowie, gdzie 
u jednego siołu zasiadło społem trzechset podobno 
oficerów. Trzy bandy wojskowe przygrywały festy­
nowi, który miał na celu zaznajomienie wojsko­
wości wyższych rang. Doroczne ćwiczenia wojsko­
we mają w tym roku to jeszcze znaczenie, że są 
pierwszemi po dyslokacji pułków według krajów, z 
których są rekrutowane. Uczta wojskowa z natury 
rzeczy leży poza naszą koropetencyą, jako nale­
żących do rzemiosła pióra a nie oręża. Miło nam 
jednak naznaczyć tę różnicę, jaka się daje dostrze­
gać w stosunku wojskowości do spółeczeństwa. 
Nietylko, że zmiany polityczne usunęły radykalnie 
te uprzedzenia, jakie dawniej wzniecał mundur 
wojskowy, że sympatye raczej zastąpiły niechęci 
dawne— ale nadto w samem zachowaniu się woj­
skowości od lat kilkunastu stanowcza zaszła re­
forma. Dawniej mała załoga czyniła tyle hałasu 
po bruku, arogancja znamionowała obyczaje woj­
skowe, często doprowadzające do oxcesow. Dziś 
zgromadzenie wojsk z połowy kraju nie daie się 
prawie w mieście dostrzegać; uprzejmość pewna, 
że tak powiemy skromność i przyzwoitość w y­

różnia ten nowy obyczaj wojska, a przykład tei 
n  formy przyznać należy oficerom świadczącym o 
zwrocie na poważniejszą drogę. Ani jedno z a Ł  
ani jeden objaw zbytniej wesołości nie okazał sie 
w czas e tegorocznej koncentracyi wojsk

Kolega kronikarz uprzedził mniekrótkiem sprawo­
zdaniem o uroczystości i zubawie w Krzeszowicach 
która aczkolwiek pod osłoną prywatnego zebrania’ 
mieściła w sobie ten charakter społeczny i trudy’ 
cyjny zarazem, jakim umieją wyjątkowe i coraz 
rzadsze rodziny w Polsce nacechiwać wszystko 
czego się dotykają, czy to jest zadaniem poważnem 
życia czy prostą zabawą.

Gdybyśmy jeszcze zachowali tę ideę rodziny  nol 
skiej, taką, jaką nam przeszłość przekazała jakże 
bjśmy wiele pod ochroną tych penatów w zakresie 
ogniska domowego na wyższym czy niższym szcze­
blu społecznej drabiny, uratować mogli z tego cze

Ł\SfpkMiUaremnemi WJ'S,,eDia-  w
Gdyby rodziny polskie częstokroć rozrzucone po 

dalekich dzielnicach narodu miały ogniska „le £  
obczyzme, ale w kraju w koło poważnych matron 
lub tych mężów, których uważano dawniej za S  
wę rodu i gdyby zgromadzały choć n-z do foku 
czlonkow rodziny -  jakże ż spójność spółeczna b™ 
za obyczajowa, potęga nawet materyalna £zm ae Lć  
by się wzajem zdołała. Gdybyśmy s->bie w 
i wzajem, gdyby stosunki'czy to rnsfedrkl 

też zależności jakiejkolwiek miasto ’ CZy
pętami konwenansu lub interesu ^
i utrzymywały po dawnemu jako o n S  I  się'
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władz wyższych, bó samowladztwo obejmuje od 
najwyższych do najniższych wszystkie szczeble ad- 
mioistracyi, samowładztwo gminne, powiatowe, gu- 
bernialae, w istocie denerwuje ten biedny kraj ska­
zany zbiorowo na zawieszenie praw cywilnych. Mi­
nister zezwala na wydawnictwo pisma, cenzura za 
twierdza redakcję artykułu, a naczelnik miejsco­
wej administracyi z wyższych jemu tyle wiado­
mych widoków zawiesza niewinne pismo pod po­
zorem którego usunięcie nie przedstawiało trudno­
ści. Wymagając legalności, należy samemu dać do­
bry przykład. Historya rządów 6-letnich Aouczy- 
na, zkądinąd nie złego administratora, jest bistoryą 
choroby ua legalność i ciągłego z tejże słabości 
wyzdrawiania. Humor i dobre trawienie, jak za 
czasów Voltaira, wielką tu odgrywają rolę.

'Historya literatury niemieckiej XVIII wieku), prof. 
) r { j f ^ t r 8 D 6  

Deutsche Spracbgeschichte (Historya języka nie
mieckiego), t e n ż e .

Historya literatury polskiej XVIgo wieku, Docent 
irywatny Dr hr. T a r n o w s k i .

Teorya i systemy konjugacyj, prof. S u c h e c k i .  
C z y t  mie czeskiego Rękopismu Królodw orskiego z 

rozbiorem filologicznym, t e n ż e .
Poprawa błędów w polskim języku piśmiennym,

tenże.
Docent prywatny Dr B e ł c i k o  w s k i  w tem pół­

roczu wykładać nie będzie.

J ę z y k i  ż y j ą c e .
Język francuski, nauczyciel A. S i n v a l .

K r a k ó w  26 Bierpnia. Dokończenie wykazu 
odczytów w Uniwersytecie Jagiellońskim na potro 
cze zimowe roku szkolnego 1871/2.

D) W ydzia ł filozoficzny.

F i l o z o f i a .
Umiejętności etyczne ze wstępem historycznym

prof. Dr K r e m e r .
Historya filozofii nowoczesuej do Kanta, t e n ż e

U m i e j ę t n o ś c i  m a t e m a t y c z n e .

Teorya szeregów, prof. Dr M er t e n s .
Jeometrya analityczna trzechwymiarowa, t e n ż e
Ćwiczenia z jeometryi analitycznej trzechwymia-

rowej, t e n ż e .  ,  ~  , •» , -
Rachunek integralny, prof. Dr K a r 11 ń s k i.
Repetitorium z rachunku różniczkowego, t e n ż e
Teorya zaćńiień ciał niebieskich, t e n ż e .
Dynamika, Docent prywatny Dr S k i b a .
Fizyka teoretyczna, t e n ż e .
Ćwiczenia praktyczne w rozwięzywaniu zadau z 

mechaniki i fizyki teoretycznej, t e n ż e .

N a u k i  p r z y r o d n i c z e .

O cieple, prof. Dr K u c z y ń s k i .
O magnetyzmie, t e n ż e .  • u „
Ćwiczenia praktyczne w doświadczeniacn nzy- 

cznych dla kandydatów stanu nauczycielskiego 
t e n ż e .  —

Fizyka doświadczalna, t e n ż e .
Chemia nieorganiczna zastosowana do medycyny 

prof. Dr C z y r n i a ń s k i .
Chemia farmaceutyczna, t e n ż e .
Chemia analityczna, t e n ż e .
Ćwiczenia w pracowni chemicznej, t e n ż e .
Mineralogia, prof. Dr Al t h .  . .
Botanika ogólna łącznie z anatomią i filozofią 

roślin wyższych, prof. Dr C z e r w i  a k o w s k i .
Zoologia systematyczna, prof. Dr N o w i c k i.
Powinowactwo postaci i krwi w świecie zwie- 

rzęcyiń, t e n ż e .
Docent prywatny Dr R e h m a n n  w tem półroczu 

wykładać nie będzie.
H i s t o r y a  i n a u k i  p o m o c n i c z e  do h i s  tory i.

Dzieje państwa austryacko węgierskiego prof. D 
W a c h o 1 z.

Ćwiczenia praktyczne w históryi nowoczesnej, 
t e n ż e .

Dzieje Polski potocznie opowiedziane ze szcze 
gólnem uwzględnieniem urządzeń wewnętrznych 
prof. S z u j s k i .  .

Dalszy ciąg wykładu dziejów XVIIgo wieku: Jan 
Kazimierz, Michał Wiśniowiecki i Jan Sobieski, 
t e n ż e .

ćwiczenia paleograficzne i dyplomatyczne na za 
bytkach piśmiennych i dyplomatach epoki piastow­
skiej, t e n ż e .  . . .

Archeologia sztuki średniowiecznej, jej zakres 
działy oraz bibliografia tego przedmiotu prot Dr 
Ł e p k o w s k i .

O konserwatorstwie, restauracyi zabytków, urzą­
dzaniu zbiorów i ich katalogowaniu, t e n ż e .

Grafika: — napisy na pomnikach i sprzętach ko­
ścielnych, monogrammata, znaki budownicze, godła 
mieszczańskie, znaki na porcelanach, cechy na sre­
brze i broni, czytanie runów, t e n ż e .

Heraldyka, t e n ż e .
Nauki dające poznawać źródła historyczne, a 

mianowicie: paleografia, sfragistyka i numismaty 
ke, Docent prywatny Dr M a t e j k o .

F i l o l o g i a ,  L i t e r a t u r a  i L i n g w i s t y k a .
Rządowe starożytności rzymskie, prof. Dr B r a n ­

do  w s ki .  . . .
Ćwiczenia praktyczne w gramatyce i stylistyce 

greckiej, oparte na przekładzie Liwiusza ks. I z ję 
zyka łacińskiego na grecki, t e n ż e .

Starożytności greckie, prof. I s k r z y c k i .
OJyssea, t e n ż e .
Enejda, t e n ż e .
Deutsche Literaturgeschichte des XVIII. Jahr- 

huudertes bis inclusive zur Sturm u. Drang-Periode

Gwiazdka Cieszyńska donosi: „We czwartek
dnia 24 b. m. zebrali się w Cieszynie mężowie 
zaufania ze wszystkich okręgów Księstwa Cieszyń­
skiego, zwołani przez komitet Oarcdowy wyborczy. 
Ułożono na tem zebraniu listę narodowych kan­
dydatów do sejmu szląskiego i uchwalono odezwę, 
w której ci kandydaci wyborcom się polecają. A 
mianowicie ustanowieni są za kandydatów: a) d'.a 
gmin wiejskich: 1) dla okręgu Cieszyńsko-Frysztac- 
kc-Jabłonkowskiego: p. Józtf Dostał, kasyer fa­
bryki i burmistrz w Górnej Suchej, i p. Jerzy 
Cieńciała, posiadacz gruntu i burmistrz w Mistrzo- 
wicach; 2) dla okręgu Bielsko Skoczowsko-Stru 
mieńskiego p. Dr Aloizy Eisenberg, adwokat v 
Białej: 3) dla okręgu Frydecko - Boguminskiegc
p. Dr Kotek, adwokat w Fiydku; b) dla miast: 4) 
Jabłonkowa, Skoczowa i Strumienia, X Dominik 
Oreł proboszcz z Górnej Suchej; 5) dla I*rydka, 
Frysztadu i Bogumina, X. Karol Hudzicc, pro­
boszcz w Frysztadzie. Co do Cieszyna, dopiero 
komitet postanowi.

W l e d e ń  25 sierpnia. Ruch wyborczy w Au- 
stryi rozwija się z gwałtownością, której wto 
ruje znana zawziętość dzienników centralisty­
cznych. Zdaje się, że kandydatura hr. Beusta 
w Wiedniu przepadła. Nie przeszkadza to je­

dnak pismu Tagesbote aus B o h m tn , będącemu 
przednią czatą wiernokonstytucyjnych w Czechach, 
a które, jak wiadomo, z dawnym posłem izby 
handlowej w Reichenbergu zostawało w bliższjeb 
stosunkach, rozwodzić się nad zasługami kou- 
stytucyjnemi kanclerza. „Mąż ten stanu — mówi 
to pismo — jest potężną przeciwwagę rcakcyi, re­
prezentantem konstytucji, do której zawsze mimo 
niektórych zboczeń zwraca się szczerze, zwłaszcza, 
odkąd stanowczo wprowadził swą politykę w kolej 
przyjaznych stosuzków z Niemcami." A dalej staje 
w obronie kanclerza, któremu m ałaby zagrażać 
jakaś burza, chcąca go obalić. „Nieprzyjaciele hr. 
Beusta są także naszymi nieprzyjaciółmi, są me 
przyjaciółmi konstytucyi, niemiecczyzny w Austryi 
i pokojowej polityki na zewnątrz „ Nic me wiemy 
o zamachach wymierzonych przeciw hr. Beustowi, 
a choć Czesi nie grzeszyli sympatyą dla kanclerza, 
nie sądzimy, aby w ćzemkolwiek akcya ugodowa 
miała osłabić jego stanowisko. Wszystko to wy­
daje nam się być manewrem, obliczonym na ciągłe 
mieszaaie i łączenie razem polityki zagranicznej 
z wewnętrzną. Zbliżenie się do Niemiec, miajo być 
zwichniętem przez ugodę, kwestya prz m’erza z 
cesarstwem Niemieckiem z kwestyą h' gemonu Nie­
miec za jedno usiłują przedstawiać te pisma, które 
biia na alarm z powodu akcyi ugodnej. Ztąd takie 
zajmowanie się osobą hr. Beusta i obrona jego nie­
zagrożonego stanowiska.

—  O układach ugodowych pisze jeden z dzien­
ników, zwany zwykle pólurzędowym, że rokowa- 
nia z przywódcami stronnictw z Krainy, Karyntyi 
itd., oraz z Czechami doj powadziły do pomyśluego 
rezultatu; dzieło ugodowe ułożone z Czechami przy­
jęli wszyscy; oczekują tylko jeszcze przybycia bar. 
Petriny z Bukowiny. .

W dzienniku Slovenski N aród  znajd ijemy ze­
stawione żądania Słoweńców styryjskich, a miano­
wicie: 1) Słoweńcy pragną utrzymania Austryi, w 
którćj już od wieków żyją, a której zawsze mężnie 
bronili. 2) Słoweńcy pragną utrzymania swej na­
rodowości, gdyż w te» tylko sposób osiągnąć mo­
gą większy dobrobyt i wykształcenie. W tym celu 
żądają; zmiany konstytucyi grudniowej w duchu 
federalistycznym, by sejmy rozstrzygały ^ .w sz e l­
kich sprawach niedotyczącycb całćj monarchii, zje­
dnoczenia wszystkich glowepcow w jeden kraj ko­
ronny. Ponieważ jednak zjednoczenia tego zaraz 
przeprowadzić nie można, zadowolą się przeto tym­
czasowe: utworzeniem samodzielnego wydziału na­
miestnictwa dla Styryj dolnćj z siedzibą w Mar­
burgu, zaprowadzeniem języka słoweńskiego jako 
urzędowego we wszystkich urzędach i jako wykła­
dowego we wszystkich szkołach ludowych i śre­
dnich w Styryi j utworzepiem uniwersytetu słowen 
skiego, a przynajmniój wyd^aju prawniczego i filo­

zoficznego, tudzież sądu wyższego krajowego dla 
wszystkich Słoweńców wLublanie; wreszcie zmianą 
ordynacyi wyborczćj sejmowćj, w ten sposób, aby 
Słoweńcy w Iliryi tylu posłów wybierać mogli, ile 
na nich przypada według sumy opłacanych podatków 
i liczby ludności.

—  Wiener Abendpost znów zamieszcza artykuł po­
lemizujący z dziennikami wiedeńskiemi. Oto jego 
osnowa: Wiadomość podana w dzienniku naszym 
sobotnim o zerwaniu rokowań z mężami zaufania 
z Tyrolu włoskiego, wywołała w jednej części tu­
tejszej prasy wyrażenia, które zdradzają radość ze 
szkody, a które dochodzą do tego , że mówią o 
fiasco, jakie rząd miał zrobić w tej sprawie. Zdaje 
nam s ię , że podobne wyrażenia nie są właściwe. 
Jeźli w ogóle może być mowa o fiascu, to z pe­
wnością szukać go należy w tej stronie, której 
roszczenia rozbiły się o stałą wolę rządu, niedo- 
zwalającega naruszania jedności państwa pod ża­
dnym względem. Zianiem naszem powinnyby 
dzienniki broniące tak wymownie i codziennie je­
dności państwa i właśnie z tego stanowiska odsu­
wające wszelką myśl ug> dową, raczej poczuwać się 
do sympatyi dla iządu z powodu jego stałości. 
Może owe organa lepiejby były oceniły stan tej 
sprawy, gdyby były miały przed oczyma okoli­
czność, że każda ugoda wymaga od obu strou kou- 
cesyi i ofiar a tem samem błogiego wpływu czasu. 
Dlatego też zerwanie chwilowe rokowań z mężami 
zaufauia z Tyrolu włoskiego nic powinno nikogo 
przerażać, kto tylko zuattodności podobnych trau- 
zakcyj. Jedyny wniosek słuszny, jaki w ogóle wy­
prowadzić można z chwilowego zawieszenia roko­
wań, byłby raczej ten, żc rząd niezamyśla w o g ó l e  
przychylić się do żądań, których zrealizowanie nie 
jest zgodnem z wyżezemi interesami i ideą pań 
stwową.

O sprawie ugodowej pisze Frager Abtndblałt: 
„Nicpotrzeba dowodzić, że przeciw ugodzie w ogó- 
le nie podniesie zarzutu i nie może podnieść żaden 
uczciwy patryota. Życie konstytucyjne niczem in- 
nem nie jest jak tylko szeregiem ciągłym kom 
primisów, jakie zawiera jedno stronnictwo z d u- 
giem, aby dojść do pewnego celu. Gdyby tak nie 
było, czemżeby się wtenczas różnił parlamentaryzm 
od absolutyzmu ? Oczywiście w regule poddaję się 
mniejszość większości, ale dopiero po wyjaśnieniu 
swych zasad, po ich obronie i dopomógłszy nie 
którym z nich do zwycięstwa. Takim kompromi 
sem, nie mniej nie więcej, jest w mowie będąca 
ugoda, skoro tylko opuści stadyum prostej rozmo­
wy i traktowaną będzie parlamentarnie, co w krotce
ma nastapić. ,

Przecież ugoda z Węgrami nałożyła na państwo 
także znaczne ofiary, przecież i ona napotkała pa 
licznych i silnych przeciwników, a jednak dzisiaj 
trudnoby kogoś znaleść, ktoby nie uznał jej nad­
zwyczajnego wpływu na skonsolidowanie państwa, 
przynajmniej w jednym kierunku, na rozwój ruchu 
przemysłowego i na zwiększenie powagi austrya- 
ckiej za granicą. Tak też i obecna ugoda, skoro 
tylko uznaną będzie za dokładną i ogólną, pizy- 
czyni się z pewnością do zwiększenia wpływn au- 
stryackiego, do podniesien-a rozwoju dobrobytu 
wewnętrznego i do wyswobodzenia licznych sił do­
tychczas drzemiących lub odłogiem leżących"

Królestwo Polskie.
Wydane zpsttło rozporządzep ie  cesarskie, o zw i­
nięciu zarządu spraw ducbownycb w) znap
w Królestwie Rojskierp, czyli o przeniesieniu za­
rządu sprawami duchowpemj do Peteisbufga do 
ministerstwa spraw wewnętrznych.

Rozporządzanie to podajemy w dosjownem
brzmieniu:

W wykonaniu najwyższego rozkazu zapadłego 
5go marca 1871 roku o zamknięciu zarządu spra 
wami duchownemi obcych wyznań w Królestwie 
Polskiem, minister spraw wewnętrznych wniósł 
przedstawienie do komitetu do spraw Królestwa, o 
zwinięciu wspomnionego zarządu i ostatecznem 
zlaniu takowego z departamentem spraw ducho 
wnycb obcych wyznań ministerstwa spraw wewnętrz­
nych. . , . .

Komitet ten po roztrząśmęciu pomiemonego 
przedstawienia ministra spraw wewnętrznych u- 
chw alił!

1. Istniejący w Warszawie duchowny zarząd 
wyznaniami obcemi wr gubernjach Królestwa Pol­
skiego zwinąć. , . , , .

2. Prowadzenie czynności, obecnie należących 
do tego zarządu, powierzyć ministerstwu spraw 
wewnętrznych w depa^a® en.c ê spraw duchownych 
obcych wyznap, ? wyl^czńn*eutt sPraw> poniżej w 
punkcie czwartym wymienionych,.

8. Również powierzyć ministerstwu spraw we­
wnętrznych rozporządzenie, drogą ustanowioną, 
wszystkicmi funduszami obecnie znajdującemi się 
w zawiadywaniu zarządu obcemi wyznaniami w gu­
berniach Królestwa. , , . . , ,

4. Zatwierdzanie na posadach: dziekanów, prze

łożonych i administratorów rzymsko-katolickich 
parafii i klasztorów, regensów i sekretarzy konsy- 
storzy, regensów i profesorów seminaryów i wizy­
tatorów klasztorów w guberniach: warszawskiej, 
kaliskiej, kieleckiej, łom żyńskiej, lubelskiej, pe- 
trokowskiej, płockiej, radomskiej, suwałkskiej i sie­
dleckiej, poruezjć głównemu naczelnikowi kraju, 
z zastrzeżeniem, aby przedstawienia zwierzchności 
duchownych o zatwierdzeniu osób na tych posadach, 
wnoszono do głównego naczelnika kraju, za pośre 
doictwem i z opinią gubernatorów.

5. Wars aw skie: ewangelicko-augsburski i ewan­
gelicko-reformowany, konsystorze poddać zaraz 
pod bezpośrednie zawiadywanie ministerstwa spraw 
wewnętrznych, z zastrzeżeniem, żeby konsystorze 
te aż do oddzielnego postanowienia, działały na 
poprzednich podstawach, a we wszystkich wypad­
kach, w których według istniejących przepisów, 
konsystorze powinny były wyjednywać decyzye 
zarządu spraw duchownych obcych wyznań w gu- 
bernjacb Królestwa wnosiły przedstawienia do mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych.

6. Urzędników zwijanego zarządu sprawum du­
chownemi obcyih wyznań w gubernjach Królestwa, 
nznać za spadłych z etatu, na ogólnych podstawach 
ustawy o służbie cywilnej w Królestwie.

7. Na wzmocnienie w roku bieżącym funduszów 
departamentu spraw duchownych obcych wyznan 
przez summę 12.000 rubli, i na jednorazowe wy­
datki z powodu oddania mu spraw zwijar ego za­
rządu obcemi wyznaniami w guberniach Królestwa, 
oddać do rozporządzenia ministra spraw wewnętrz­
nych, kredyt, wyznaczony w budżecie na utrzyma­
nie pomienionego zaiządu w ciągu drugiej połowy 
1871 r . , o udzielenie zaś niezbędoej sumy na 
wzmocnienie funduszów departamentu spraw ducho­
wnych obcych wyznań od przyszłego 1872 r , po- 
ruczyć ministrowi spraw wewnętrznych wniesienie 
drogą ustanowioną przedstawienia, przy wniesieniu 
budżetu na rok wspomniony.

8. Projekt ministra spraw wewnętrznych o zasto­
sowaniu do kcśdoła  ewangelicko-augsburskiego w 
Królestwie ustawy obowiązującej w Cesarstwie ża­
ki munikować do przedwstępnych wniosków głowno 
zarządzającego II wydziałem przybocznej Jego 
Cesarskiej Mości kanctlaryi i naczelnego prokura­
tora najświętobliwszego Synodu, a następnie sprawę 
tę na nowo oddać do rozważenia komitetowi do 
spraw Królestwa Polskiego.

9. Poiuczyć ministrowi spraw wewnętrznych: a) 
Po porozumieniu się z Namiestnikiem w Króle­
stw ie, wydelegowania do niego, dla prowadzenia 
czynności w wydziale departamentu spraw ducho­
wnych obcych wyznań, jednego lub kilku, służących 
w ministerstwie u’zędmków. b) Po porozumieniu 
z kanclerzem państwa i ministrem finansów, okre­
ślenie dalszego kierunku poi uczonej kommisyi 
między-narodowej sprawy, o rozdziale dóbr ducho­
wieństwa krakowskiego, w celu najprędszego jej 
ukończenia, c) Rozważenie organizacyi zarządu spra­
wami wyznania reformowanego w guberniach Kró­
lestwa odpowiednio do ogólnego obecnie ustaLOwione- 
go porządku i wniesienie swych projektów, po przed- 
wstępnem porozumiepiu z kim należy, do roztrzą- 
śnięcia Komitetu do spraw Królestwa polskiego.

Taka uchwała komitetu 10 (22) l pca r. b. 
Najwyżej została zatwierdzona, a następnie w sku­
tku najpoddańszego przedstawienia zarządzającego 
ministerstwem spraw wewnętrznych, 23 lipca r. b- 
Jego Cesaiska Mość raczył naznaczyć termin zwi 
n ę.-ia zarządu sprawami duchownemi obcych wy­
znań w Królestwie Polski:pi i spadnięcia z etatu 
jego urzędników, ca dzień j sierpnia 1871 r.

— Iostytucya Banku polskiego w Warszawie jest 
solą w oku fyloskalom głównie z powodu swego ty­
tułu, bo operację banku pą nader korzystne dla 
skarbu, i przyniosły w roku zeszłym czystego do 
chodu 877.149 rubli, czyli 1 1 #  od kapitału zakła 
dowego. Pomimo tego minister skarbu polecił, aby 
bank przystąpił do wykupywania puszczonych w o- 
bieg biletów banku polskiego, których ilość wyno­
siła 10 milionów rubli. Operacya ta w zeszłym ro­
ku rozpoczęta, i już do końca roku wykupiono 
za 2,014.500 rubli biletów bankowych. W tym ce­
lu bank był zmuszony sprzedawać znajdujące się 
w swem posiadaniu papiery i akcye procentowe, co 
wpłynęło tak dalece na zniżenie kursu tych papie­
rów, że sprzedaż na jakiś czas musiała być zanie­
chaną. Wykupienie bili tów bankowych wpływa nie­
korzystnie na ruch ekonomiczny, gdy ilość znaków 
pieniężnych w Królestwie nie wystarcza do obro­
tów, jak tego dowodzi zastępowanie w handlu pie­
niędzy pizez kupony od papierów publicznych; 
sprzedaż zaś akcyj, w posiadaniu banku będących, 
podkopuje kredyt instytucyi, która dotychczas sta­
nowiła jedyną opiekę firm handlowych przeciw eks- 
plotacyi zagranicznego kredytu; odbiera więc rzą­
dowi źródło dochodu, szkodliwie oddziaływując na 
kredyt i ekonomiczne w kraju stosunki. Nawet 
dziennik rosyjski Feters. Wiedom. stanowczo się 
oświadcza przeciw postanowieniom ministra skar­
bu, i dowodzi, że nie wymagają tego żadne wyż­

sze cele, jakiemi się zasłania rząd przy reformach 
zaprowadzonych w Królestwie.

— Gołos donosi, że wkrótce ma być zatwier­
dzony projekt ustawy zakładania banków ludowych 
na Rusi, czyli w trzech guberniach: Wołyńskiej, 
Podolskiej i Kijowskiej.

R  «  § y  a .
Goniec urzędowy ogłosił szczegółowy wykaz o 

stanie operacyi wykupowej, od czasu otwarcia dzia­
łań głównej instytucyi wykupowej do Igo sierpnia. 
Umów zatwierdzonych liczą 49.444, a ucząstek na 
duszę, wynoszące około 3 1/* diesiatyn, kosztuje śre­
dnio 106 rub. 1 kop., długu bankowego na nim 
78 rubli 71 kop., do zapłaty dolicza się wykupnych 
papierów i pieniędzy 57 rub. 94 kop.; wartość die- 
siatyny — 31 rub. 21 kop. — Aktów zatwierdzo­
nych ogółem jest 21,261; ucząstek na duszę obszer- 
ności około 33/4 diesiatyn, kosztuje średnio 64 rub. 
44 kop.; bankowego długu na nim 26 rub. 62 k.; 
przypada do zapłaty 37 rub. 82 kop., wartość dzie­
sięciny wynosi 17 rub. 62 kop. Ogólna liczba dusz 
rewizyjnych, które przystąpiły do wykupu, docho­
dzi do 6,437 876; podług zatwierdzonych umów 
wykupnych liczba wykupionego gruntu wynosi 
22,466.038 diesutjn; udzielona włościanom suma 
wy kupna przedstawia się w kwocie 587,633.110  
rubli. W końcu wykazu powiedziano, że oprócz 
wyżej przytoczonych cyfr umów i aktów instyfu- 
cya rozpatrzyła lecz z rozmaitych powodów nie 
zatwierdziła 2 359 aktów i umów, nie licząc tych, 
względem klórycb zapotrzebowano rozmaitych do­
datkowych wiadomości.

F r a n c ja .
— Mer lugduński kazał rozlepić następną ode­

zwę :
Prołestacya municypalności lugduńskiej.

Obywatele! Wobec haniebych potwarzy, szerzo­
nych od jedm go do drugiego końca Francyi przez 
wszystkie dzienniki nieprzyjazne Rzeczypospolitej, 
z powodu rozdzielania nagród między uczniami 
szkół municypalnych w Lugdunie, municypalność 
wasza zapytuje się, jak można tak bezwstydnie 
kłamać wobec całej wielkiej ludności, która była 
świadkiem faktów.

Municypalność uważa za swój obowiązek zapro­
testować w obliczu kraju niegodnie oszukanego.

Municypalność lugduńska, mająca przeświadcze­
nie, że spełniła swój obowiązek w czasach tru­
dnych, mniema —  niechaj to będzie raz na zawsze 
wiadomem — nie zapoznawać żadnej ustawy; lecz u- 
czyni, co będzie w jej mocy, aby zapewnić tryumf 
zasadom republikań ikim z legalnośc;ą i przez le­
galność.

Oto właśnie powód gniewu pewnych spiskowców, 
którzy us łują dz:ś niepokoić kraj, aby dojść do o- 
balenia Rzeczypospolitej.

Obywatele lugduńscyl Wasza spokojna pogarda 
traktowała i nie przestanie traktować owych pod­
ziemnych intryg, jak na to zasługują. Jest to je­
dyna godD a was odpowiedź owym bezsilnym.

Lugduu 21 sierpnia 1871
Mer Lugdunu

Henon.
Journal de Lyon  pisze z tego powodu:
Municypalność się myli. Nie chodzi tu o to, czy 

spełniła swój obowiązek w czasach trudnych. Cho­
dzi c to, czy szanowała ustawę szkolną. Oto kilka 
artykułów tej ustawy:

Ustawa z 15go marca 1850.
A rtyku ł  &3, tyt. l l ,  rozdzia ł Iszy . Nauka po­

czątkowa obejmuje: naukę moraluą i religijną, 
czytanie, pisanie ipi.

A rtyku ł 44, tyt. 11., rozdzia ł IV . Władze miej­
scowe przeznaczone do czuwania i nadawania 
nauce kierunku moralnego, dla każdej szkoły są: 
mer, prcboszcz, pastor lub delegowany wyznania 
mejżeszowego i t. d.

Czy tak lub nie, zapytujemy:
Czy artykuły te były szanowane, tak czy nie.
Władza municypalna zapewne będzie ostatnią w 

utrzymywaniu, że były.
Merostwo dodaje że: „muiema nie zapoznawać ża­

dnej ustawy, lecz że uczyni co będzie w jego mocy, 
aby zapewnić tryumf zasadom republikańskim z 
legalnością przez legalność". Jeżeli merostwo chce 
przez to powiedzieć, że poddaje się począwszy od 
tego dnia istniejącej ustawie, i że zastosuje się 
do niej w praktyce, winszować mu tylko tego mo­
żemy. Lepiej późno jak nigdy, i nigdy nie należy 
odpychać grzesznika, który się nawraca, jak mówi 
pismo św.

Lecz za prawdę zapytać się trzeba w tym razi*, 
co mają do czynienia w owej dziwnej protestacyi 
„spiskowcy, ktprzy niepokoją kraj itd..

Nie jest s :ę spiskowcem, gdy Bię żąda wykona­
nia ustawy i przypomina poszanowanie prawa ja­
kiej władzy, która się z niego wyłamuje; a jeże-

bożBzymi, chlebodawców z ofieyalistami i służbą, 
to powróciłaby dawna patryarchalna równowaga 
spółeczności, powróciłaby jej solidarność, odrodzi­
łaby się w ten jedynie sposób zniszczona już dziś 
potęga opinii, która, odkąd z prywatnej stała się 
publiczną, z obywatelskiej polityczną, straciła całą 
swoją grozę i swoją nieskalaność.

Gdybyśmy utrzymali wszystkie tradycyjne oby­
czaje wiążące dwór z ludem, gdybyśmy po wy­
rzeczeniu się pańszczyzny gromady dla dworu, 
nie wyrzekli się owej pańszczyzny dworu dla gro­
mady, gdyby równie przed pałace i zamki jak przed 
dwory i dworki naszej szlachty corocznie przy­
chodzili żniwiarze z wieńcami podejmowani po da­
wnemu, jakto w wielu miejscach się jeszcze dzieje, 
gdyby niedzielnemu czytaniu panny ze dworu poświę­
cały godzinę, gdyby odwiedzanie chorych w chatach, 
modlitwy wspólne z czeladzią powróciły do nasze­
go zwyczaju— jakżeż byłaby ułatwioną kwestya 
gminna, a utrudnioną rola specyalistów demokra- 
cyi, którzy demokracyę na rozdziale stanów opie-
rają. .

Gdyby zabawa wreszcie wyzuła się z obczyzny 
i wyzwoliła się z tej bezmyślnej lekkości, która go 
ni za rozrywką, a którą goni nuda, gdyby do niej 
wiązała się zawsze jakaś myśl wyższa, jakaś pa­
miątka rodzinna, jakaś Berdeczna tradycya i ser­
deczna inteneya— a lżejby nam było w życiu i 
wesołość powróciłaby z poczuciem obowiązku.

Ale do tego wszystkiego co może dla wielu wy­
da się sielanką, mrzonką —  potrzeba jednej rzeczy, 
potrzeba rodziny polskiej, potrzeba w dawnem zna­
czeniu matrony, potrzeba męża głowy rodu, potrzeba 
matki, kobiety, potrzeba miłości wzajemnej, po­
trzeba ogniska na rodzinnej ziemi. . .  .Takie duma­

nia o potędze rodziny polskiej wznieciła w nas 
wycieczka do Krzeszowic, a jeśli one wydadzą się 
komu spóźnionemi i niemożebnemi w dzisiejszem 
spółeczeństwie do urzyczywistnienia, to skeptycy- 
zmowi temu zaprzeczy każdy7, kto w zabawie czy 
w życiu poważnem zetknął się z domem, który 
tak szeroko rozlewa w spółeczcństwo ciepło wiel­
kiego rodzinnego patryra.chalnego ogniska.

Listy z W. Księstwa Poznańskiego,

Gorące miesiące roku, które^ są prawdziwym 
czasem odpoczynku i zawiesźenia pracy nawet na 
polu polityki, są za to najstosowniejszą, podług 
mnie, porą do zwrócenia oczu na wewnętrzne spra­
wy narodu, na stosunki jego domowe, których ba­
danie— u nas szczególnie Polaków —  więcej po­
winno budzić zajęcia, niżeli szeroka, wjejka poli­
tyka, trzęsąca ogółem państw europejskich, sta­
nowiąca o rozlicznych przeobrażeniach naszej pół­
kuli, a zakrawająca— że się odważę wyrazić to 
zdanie z obawą narażenia sobie wszystkich naszych 
„wielkich polityków" —  na kosmopolifym, trakto­
wany pod zasłoną, której szlachetcepi godfem : nu  
m ani generis salus.

Mając sposobność zwiedzić podczas owego poli­
tycznego letargu kilka miejscowości w Księstwie 
postanowiłem spisywać choć pobieżnie wrażenia 
których doznałem na każdym niemal kroku w tym

kraju nadgoplańskim, kędy tyle wspomnień miłych 
sercu się budzi, pomiędzy tą bracią polską, co 
na strażnicy narodowości stojąc, tak godnie nosi 
piękne imię Polaka, tak zaszczytnie odpowiada 
obowiązkom synów ojczyzny, j ’k owi Niegolewscy, 
Żółtowscy, Krzyżanowscy i tylu innych, i równie 
serdecznie z wami się temi wrażeniami podzielić pra­
gnę, w nadziei, że moje słowa będą choć skro­
mnym dowodem uznania, któregośmy za tyle za­
sług około dobra ogółu położonych naszym bra­
ciom z nad Warty nie powinni poskąpić.

Przedewszytkiem wypada mi powiedzieć, co mnie 
uderzyło pod względem germanizacyi Księstwa. 
O ile miałem sposobności przekonania się, miasta 

miasteczka uległy tu zupełnemu niemal zniem­
czeniu. , . .

Poznań, stolica z swoim wspaniałym ratuszem— 
ciekawym zabytkiem archeologicznym z swoją ka­
tedrą pełną narodowych pam iątek, zkąd pier­
wszy pasterz polski głosił niezależnie od niemie­
ckiego episkopatu naukę Chrystusową, dziwnym wy­
dała mi się kontrastem z bogatszym  ̂i potężniej­
szym Q wieje Poznaniem lutersko - niemieckim, z 
z owemi niezliczonemi Jjrmand niemieckich banków, 
spółek, ubezpieczeń * ekjepńw, z owem niezrozu- 
miałem szwargotaniem na ulicy, w ogrodąclij po 
domach i wszędzie w każdym zakątku, z owemi —- 
jeżeli to nie zakrawa na pedanteryę patryotyzmu —  
z owemi domami o charakterze czysto-niemieckim, 
których piękną architekturę podziwiać można 
w Wrocławiu lub Berlinie, ale które rażą nieswoj- 
skością, antypatyczny obczyzną na ziemi polskiej 
od wieków.

Pośród miasta opoką skalistą stoi ratusz sędzi­
wy, otoczony strażą wiernych BW a£ do lepszej

doli przyjaciół. Są to domy nie piękne, nieczyste 
nawet, ale stare, prawdziwie polskie, które zdsją 
się przechowywać w swem łonie niespożytą siłę idei, 
idei narodowości, która mimo ucisku nie przesta­
je żyć życiejp ducha węzłami świata krępowanego. 
W około coraz szerszem rozchodząc się kołeui gę­
ste widać domy, które na przechodniu świeżością 
swą i niepolskością dziwnie niemiłe sprawia­
ją wrażenie. Dopiero wszedłszy do katedry odpo­
czywa znużony wzrok na pomnikach Mieczysławów 
i Chrobrych, czując się w świętem ognisku z naj­
silniejszych spójni narodowości naszej, odpoczywa 
strapiony umysł choć myślą i rzeBzłości, choć iskier­
ką nadziei. . . . . ,

Mimo to zniemczenie i brak polskości w chara­
kterze miasta, daleki jestem rzucania
całej winy na Poznań polski. Każdy z nas wie, 
jak rząd, który tak systematycznie i konsekwen­
tnie, choć powoli i stopniowo, dąży do germani­
zacyi, utrudnia wszelkie wystąpienie, tłumi skrzę­
tnie każdy objaw żywotności żywiołu wrogiego, 
żywiołu polskiego, równie jak i to, że każdy krok 
do wydobycia się z pod ciężącej przewagi jest 
tem trudniejszy, im mądrzej i oględniej postępuje 
strona uciskająca. IJziała ona powoli, ąle zawsze 
z jednakową nsilnością, me popuszcza nigdy wo­
dzów, a potem z większą natarczywością i śrogo- 
ścią nie gnębi, ale zawsze jednakowo i,,., zastra­
szająco skutecznie. Dalej ułatwienia dla Niemców, 
chcących się osiedlić w krajach polskich, a po­
pierających tem samem, oczywiście bezwiednie i 
mimowoli— bo względy ekonomiczno-finansowe je­
dyną tu odgrywają rolę— widoki germanizatorskie 
rządu, są także nadzwyczaj ważnym czynnikiem, 
któremn się oprzeć Polakom bardzo trudno, raz

dla t g i ,  że konkurencja Niemców paraliżuje po- 
kup towarov polskich, niemogących zawsze ry­
walizować nie tyle doborem, co przystępnością 
ceny z produktami niemitek orni; powtóre dla te ­
go, że zbyt debrze znany jest naród polski jako 
mało zdolny do przeniyslu i nieod^neczający się 
zdolnościami bandlowemi, czem właśnie Niemcy 
celują, a dalej, jako narćd żywy, popędliwy, 
prędki, czasem, choć rzadko, przedsiębiorczy i do- 
konywujący wtedy na każdem polu cudów siły i 
talentu, ale niestały, niepraktyczny i— przyznajmy 
to sobie szczerze, choć prawda w oczy kole— nie 
bardzo skory do pracy wytrwałej, żmudnej i skrzę­
tnej. Nie brak nam roztropności, nie brak i zdol­
ności, ale nie mamy ducha handlowego, nie ma­
my — może nam i dobrze z tem — owej rafinowa­
nej przebiegłości kupieckiej, słowem pie jesteśmy 
narodem handlowym. Wreszcie nie mamy tej siły 
charakteru, tej zawziętości i wytrwałości, z jaką 
przystępują inne narody do najszykowniejszych  
przedsiębiorstw, na tych czynnikach nam zbywa, 
które są pewną rękojmią zwycięztwa na polu prze­
mysłu i handlu.

To są podług mnie metafizyczne przyczyny u- 
padku żywiołu pol-kiego w miastach. Na przyszły 
raz będę starał się skreślić stanowisko obywateli 
wiejskich względem prądu germanizatorskiego, t  
wykazaniem zasfug ich około ptzecljowywapią naj 
rodowości.

Ignacy Fr.
Gniezno 15go sierpnia 1871.
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i zakładania nowego dachu. Drzewo codziennie uprzą 
tane, codziennie sprzedawanem będzie w małych par 
tyach tuż pod Sukiennicami, a cd godz. 5ej do 6ej 
wieczór, i to tyle, ile gO w ciągu dnia zbierze się

  Wczoraj przytrzymano tu Hirsza Zakroczyma cm
kiernika z Warszawy, który wybrawszy tam na kre 
dyt samych migdałów za 300 rubli w sklepie Barkana 
zbiegł i wraz z rodziną pojawił się w Krakowie 
Także' przytrzymano tu Rozalię Blicharzówną, która 
w Brzesku okradła swoją służboławczynię. Znaleziono 
przy niej część skradzionej odzieży.

_  Dopłata ażio na kolejach austryackich_ wynosić
ma od lgo września 20^.

,  jn obozu po«l izancami Sm edihteinl.
29go sierpnia 1671.

( M )  Kładę datę w zupełności, abyście nie myśleli, 
że przepisuję kartę z jakiejś przedwiekowej kroniki. 
Tak jest a nie inaczej, piszę z teatru wojny w tej 
chwili — ale wojny udanej na manewrach, jakie wojsko 
austryackie w Krakowie konsystujące w obecnej porze, 
niewiem czy letniej— bo zimno jakby w jesieni — od­
bywa. O ile taktykę profanowi odgadywać wolno, zda­
je mi się, że wczoraj oddział wojska pod dowództwem 
jenerała Leonardi będący, zwycięzko odparty został 
przez korpus pod komendą jenerała hr. Wallis, aż za 
Tenczynek ku drodze do Alwerni. Oddział zwycięzki 
złożony z piechoty, strzelców, huzarów i artyleryi, 
przechodził przez Krzeszowice około godziny 5ej. Woj­
sko pi mimo zmęczenia trzechmilowym pochodem i ma­
newrami bez wypoczynku, wybornie i ochoczo z mu­
zyką maszerowało, huzary tak byli kurzem pokryci, iż 
zdawało się po siwych wąsach i włosach, że dywizyon 
cały z samych starych żołnierzy się składał. Ludzi za­
słabło tylko sześciu, koń ani jeden, co na oddział 9000 
jest prawdziwie do zadziwienia. Rozłożył się on obo­
zem w miejscu zwanem dotąd „szańcami Szwedzkiemi" 
pod golem niebem, bez namiotu, jazda w polu, pie­
chota po części w lesie ku Czerny. Ognie, konie, 
działa, wozy, cały ruch obozowy przy odgłosie muzyki, 
w tej ślicznej okolicy, wśród nocy nieco zimnej ale do- 

w anie^rozbiło 'się^o opozycyę całego Paryża i na- syć jasnej, zajmujący przedstawiały widok. Sztab ko- 
wet o odstępstwo własnych żołnierzy; zmuszeni u- menderującego naczelnie manewrami, frnp. Knebla, zło- 
ciekać BcbronU? się do W ersalu. żony z dwóch jenerałów i prze;zlo 20 oficerów ró-

W Paryżu zostawionym samemu sobie, obywa- żnych stopni, stanął w Krzeszowicach, gdzie hr. Adam 
tele energiczpi i odważni, usiłowali przywrócić p o - , Potocki ze zw ykłą gościnnością podejmował go w pa- 
rzadek i bezpieczeństwo z narażeniem własnego łacu. Jutro ze świtem, nieprzyjaciel, o ile się dowie- 
życia, Po kilku dniach ludność powołaną była do działem, ma być ścigany ku Alwerni, po po u mu atoli 
wotowania i komuna paryska została utworzoną. I otrzyma posiłki (które mu zapewne wyś e zwycięzca);

Obowiązkiem rządu wersalskiego było uznać sam zaś przedsięweźmie odwrót i podobno we środę 
ważność wotów i porozumieć się z kom uną, ab y  wrócą jedni i drudzy razem do Krakowm Wiecie jak 
przywrócić zgodę. |jesttm  przywiązany do tradycyj, i jak wielkiej doznaję

li kto kraj niepokoi, to nie ci co żądają poszano­
wania ustawy, lecz przeciwnie ci co pogwałciwszy 
ją, wywołują wdanie się reprezentacyi narodowej, 
ażeby zapewnić poszanowanie siebie 

— Czytamy w L a  Patrie:
Donieśliśmy, że rada municypalna lugduńska, 

która je s t praw dziwą kom uną, zam ianowała do 
wódzcę gwardyi narodowej w tern mieście dowódz 
cą wszystkich gwatdyj narodowych w departam en 
cie R odanu; zapewniają n as , że w tej mierze ma 
nastąpić porozumienie z 5 iiu  departament*mi są 
siedniem i, które zespolą swe siły z siłam i depar­
tam entu Rodanu i wyślą delegatów stale zamie­
szkać mających w Lugdunie, dla tworzenia tam 
kom itetu sprzymierzonych gw aidyj raiodowych.

Możemy zapewnić, że rząd cddawna z dnia na 
dzień zawiadamiany jest o wszystkiero, co się dzie­
je  w Lugdunie; że rektor akademii irzesylał p. Ju­
liuszowi Simon ciągłe raporta o sytuacji, że jene­
rał Bourbaki czynił toż samo względem swego pize- 
łożonego: ministra wojny, że w dniu interpelacyi 
ministrowie posiadali potrzebne wyje śnienia, aby 
módz, gdyby chcieli, odpowiedzieć w sposób jak 
najbardziej kategoryczny.

Le N o rd  podaje dokument, którego oskarżony 
F erie  odczytał kilka tylko ustępów, mając sobie 
dalsze czytanie wzbronionem przez prezesa sądu 
wojennego. Dokument ten nosi tytuł: „Moja obroua“ .

Po zawarciu pokoju w skutku haniebnej kapitu- 
lacyi Paryża, rzeczpospolita była w niebezpieczeń­
stwie. Ludzie, którzy wzięli następstwo po cesar­
stwie, obalonem w błceie r krwi, trzymali się rę ­
kami i nogami władzy, i chociaż przez publiczność 
n ienaw idzeni, przygotowywali w cieniu zamach 
stanu; trw ali oni w odmowie Paryżowi wyborów 
rady municydalnej; dzienniki szczere zostały znie­
sione; rojaliści gotowali s § do podziału Francyi.

W dniu 18 marca, uważali oni się za przygo­
towanych i postanowili rozpuście gwurdye narodo­
we i aresztować rpasami republikanów. Ich usiło-

wadziła
domową. Zitjąc nienawiścią 
uderzył on na Paryż i nowe kazał mu przetrwać i 
oblężenie.

Paryż opierał się przez dwa m iis;ące, był on 
zdobyty i przez dni dziesięć rząd nakazał tam

dla tego doniosłem wam o obozie w „szańcach 
Szwedzkich*.

  Zarząd Towarzystwa pedagogicznego w Rzeszo­
wie ogłasza, iż d. 15go września rozpoczną się nauki

yiy i przez um uzie-ięc i/.ąu “  | tamecznem gimnazyum żeńskiem, w którem udziela-
rz .z  obywateli i rozstrzeliwanie: bez sądu dni te | w[ t a m e c z n e m ^ ^  y ̂  „„blicznvch. mianowicie
nieszczęsne ] rzypommają nam doi bgo iiartrom ie- 
ja; znaleziono środek przewyższenia nawet lipca i 
grudnia. Dokądże lud nie przestanie być kartaczo-

Za podobną kwotę naturalnie w Paryżu wyżyć nie mo­
żna, a zacne Siostry Miłosierdzia nie są w możności 
utrzymania inwalidów naszych, jeźli im kraj nie przyj­
dzie w pomoc. Pozwalamy sobie zwrócić uwagę spółe- 
czeństwa naszego na smutny fakt ten. Idąc w dopeł­
nianiu tego obowiązku drogą przyjętego od dawna przez 
pismo nasze zwyczaju, oświadczamy zarazem, że redak- 
cya c h ę t n i e  o f i a r u j e  swe  p o ś r e d n i c t w o  w 
r z e c z o n e j  s p r a w i e .

-  Donieśliśmy już o zgonie Józefa Golkowskiego, 
obywatela z Prus zachodnich, znanego z zasług oby­
watelskich i literackich. Śp. Gołkowski opuściwszy go­
spodarstwo rolne i życie na wsi, założył w r. 1849 
pierwszą drukarnię polską w Prusiech w Chełmnie, 
gdzie drukował czasopismo Szkółkę narodową. Gdy 
obostrzone stosunki prasowe spowodowały zamknięcie 
tego pisma, niebawem założył inne p. t. Katolik. Na­
stępnie K atolik  zamienił się w Nadwiślanina, zawsze 
pod kierunkiem Gołkowskiego. W r. 1 86 6  utworzyła 
się spółka, która nabywszy Nadwiślanina, założyła 
Gazetę Toruńską. Gołkowski był przeto jednym z 
pierwszych promotorów odradzającego się życia poi 
skiego i katolickiego na tych kresach Polskich. W ro­
ku 1861 dotknięty paraliżem, dogorywał już tylko za­
służony starzec przez ostatnie lat dziesięć.

-  Kaznodzieja izraelicki w Wiedniu Dr Giidemann 
wyprowadził z biblii starego testamentu wniosek, że 
żydzi powinni głosować w wyborach na ceutralistów.

— Times z 28go ogłasza telegram z Filadelfii o 
przypadku zaszłym w sobotę na kolei żelaznej pod 
Winthrop niedaleko Bostonu. Zginęło w tym przypad­
ku 25  osób, a 50  było ranionych. Wagony zapaliły 
się i wiele osób straciło życie w ogniu.

-  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 11 ej do 4ej prócz ponie­
działku. Wstęp w niedzielę 10 c., w dni powszednie 
20 cent.

- Dnia 28 sierpnia pochmurno i chłodno; termo­
metr od 9°.5 doszedł tylko do 13°.4 R. Barometr 
zwolna opada; dnia 29 sierpnia o godzinie 6ej rano 
stan jego był 331.71, termometru +  8°*6 R. Wiatr 
północno-zachodni zimny.

—  We środę dnia 30go sierpnia, Sgo Feliksa mę­
czennika.

L. Kunze kupiec z Szczucina, J . Stern kupiec z Wie 
dnia, A. Miernikowski z Warszawy, T. Heradin z An- 
drychowa, Wacław Boruski z Warszawy, F. Baczes ku- 

| piec z Firthj, A. Janta z Karniowa, A. Falter z Po­
ręby, Konstanty Wrotnowski z Kongresówki, Stanisław 
Wilkoński z Warszawy, J . Sołtykowski z Kielc, E. Bóbr 
adwokat z Lublina, H. Siegler pełnomocnik z Izdebnika, 
J . Weber z Wiednia, A. Molnar kupiec z Wiednia.

HOTEL SASKI: Hipolit Turno z familią właściciel 
dóbr ze Szczawnicy, Dr A. Malczewski z Kongresówki, 
Bronisława Glińska z dziećmi z Kongresówki, Erazm 
Rukach z Gidli, Witold Wolański wlaśc. dóbr z Dulib, 
Eliza Kobierzycka wł. dóbr z Witowa.

Nadesłane.

wanym ?
Jako członek komuny paryskiej pozostałem w 

rękach jej zwycięzców, chcą mojej głowy, niech ją 
wezmą. Nigdy życia mego Lie ocalę podłością. Ży­
łem wolny i tak  myślę umierać.

Słowo tylko dodam. Los je s t kapryśny, p izeka- 
zuję przyszłości moją pam ;ęć i zemstę.

W ersal 22 sierpnia. F a re .
— Podwyższenie oj łaty  listów ęj we Francyi z 

20 na 25 centimów, spowodowało znanego ekono­
mistę Michała Chevalier do napisania nr tyki łu w 
Journal des Debuts o szkodliwi ści dla ruchu i han­
dlu tej podwyższonej te^y, a bez nadziei jrzynie- 
Biepia skarbowi większych dochodów. Albowiem 
fjowiędęionem ?ostało praktyką, iż im opłata  po­
c z t o w a  niższa, tem listów bywa więcij, a to tak 
dalece, że po zaprowadzeniu rt formy porto, do­
chody znacznie się zwiększyły. W r. 1839 Roland 
Hill wniósł w Izbie niższej parlamentu angielsku go 
wniosek o zniżenie porto i przepowiedział jego 
następstwa. Rzeczywiście, w r. 1838 było1 w An­
glii 76 milionów listów, a w r. 1868 już 808. Do 
chód czysty wynosił w 1838 r. 42 milionów, a w 
1868 r. 55 milionów franków. We Francyi przed 
zaprowadzeniem relormy pocztowej w r. 1849 było 
126 milionów iistów, a w r. 1868, 349 milionów.

We Francyi jednak nie można się było jeszcze 
otrząść z fiskalności, a ostatnie wypadki polityczne 
dodały jeszcze wiary w zbawienność tego systemu. 
Skutek okaże może już po roku, że dochod z poczt 
zmniejszy się. Izba odrzuciła także wniosek 0 - 
łowskiego o zaprowadzenie kart korespondencyj­
nych, które w Anglii niezmiernie się rozpowsze 
chniły.

Kranika miejscowa i ugranicina.
K r a k ó w  29 sierpnia. Kiedy ostatni raz zawitała 

do Krakowa cholera, byliśmy na jej przyjęcie poniekąd 
przygotowani. Komisya sanitarna rozwinęła była wielką 
czynność, przygotowała szpitale, urządziła służbę zdro­
wia, a Magistrat zajął się był zawczasu przejrzeniem 
nietylko podwórzy domów, ale takie mieszkań, dla 
przekonania się o czystości i zarządzenia je j , gdzie 
znaleziono pod tym względem zaniedbanie. Cholera nip 
jest już od nas bardzo odległą: ukazała się w Poznań- 
skiem, Augustowskjem oraz na granicy wschodniej pod 
Ęadziwiłowem. Byłoby niewlaściwem zamilczać o tem, 
aby nie budzić obawy; owszem daleko bezpieczniej za­
wczasu oswoić się z przewidywaniem zjawienia się złego, 
niż zostać niem zaskoczonymi i nieprzygotowanymi. 
Zawczasu więc należy obmyśleć środki ostrożności, aby 
nie dozwolić chorobie szerzyć się i skutki jej uczynić
lagodniejszemi.

Magistrat powinien przeto zająć się gorliwie prze­
strzeganiem czystości, zwłaszcza, |e  pomimo, iż wiele 
domów odznacza się dzis większym niż dawniej porząd- 
kjem i schludnością? natomiast w wielu domach panuje 
pod tym względem zupełne zaniedbanie. Znamy podwórce, 
na których nagromadzone śmieci gniją, gdzie zlewy i 
kanały wydają woń odrażającą i zatruwają powietrze, 
gdzie nagromadzono w zakątkach różnego rupiecia i 
starój tandety, albo gdzie komórki dawniej przeznaczone 
zaledwie na składy, mieszczą w sobie całe rodziny. 
Lokale wynajęte na składy, używane bywają w wielu 
domach na miejsce noclegów, i to tęj części nąszęj lu­
dności, która słynie z nieporządku i nieochędóstwa. 
Napisy po zakątach ulic przestrzegające zachowania 
czystości stały sio właśnie jakby wskazówkami do za- 
pieczyszćzania tych miejsc, a są niektóre ulice przed­
stawiające odiażający widok zaniedbania wszys kich nie- 
mai domów. Jest więc wiele do roboty, 1 dla tego spie­
szyć się trzeba.

— Z dniem dzisiejszym rozpoczęły się w Krakowie 
wpisy uczniów do szkół publicznych, tak gimnazjal­
nych jak niższych, wyjąwszy Instytutu technicznego.

— Materyał stary z dachu Sukiennic sprzedawany 
będzie częściowe w miarę rozbierania starego pokrycia

nauk profesorowie szkół publicznych, mianowicie 
gimazyum męzkiego i seminaryum nauczycielskiego.

 W sobotę po południu w okolicy Radziszowa, Go­
luchowie, Jurczyc była okropna burza z częstemi pio- 
ruuami i nagłą ulewą, tak silna, że wozy ładowne zbo­
żem obalała, a sterty na polu roznosiła.

—  D nia 3go sierpnia um arł w Rozłuozu w powie­
cie T ureckim  dyecezyi Przem yskiej pleban g r . k a t. X. 
Jan  Pohoręcki. Parafia  ta  liczy 1003 dusz; uposaże­
nie je j stanowi 65 morgów ziemi; czysty dochód 105 z łr.; 
fundusz religijny dopłaca 210 złr. oraz podatki.

Dnia U  go sierpnia w Laszkach Górnych pow. Bo- 
breckiego, archid. lwowskiej, wprowadzony został na 
parafię obrz. gr. kat. X. Jędrzej Zawadowski.

Dnia 9go sierpnia wprowadzonym został na probo­
stwo w Górce Kościelnickiej dyecezyi krakowskiej X. 
Romuald Szwarc, wikary w Ruszczy.

—  P. Patys Filippi, krakowianin, rzeźbiarz we Lwo­
wie, wykonał posąg hr. Stanisława Skarbka, fundatora 
zakładu Drohowyskiego i gmachu teatralnego we Lwo­
wie. Posąg ten stanąć ma w wielkiej sieni teatralnej 
naprzeciw głównych drzwi wchodowych.

—  D ziennik Polski donosi, że w Skwilowie pod 
Lwowem znaleziono d. 25 b. m. w polu zwłoki podo­
ficera od ułanów nazwiskiem Wania. Głowę mial roz­
trzaskaną. Poprzedniego wieczora miał w karczmie 
zwadę z parobkami o dziewkę. Podejrzanych o zabój­
stwo uwięziono.

— Wspomnieliśmy już o przeniewierstwie poruczni­
ka Loos w Tarnopolu, który mając sobie powierzony 
dozór nad składami mundurów, przesyłał ze składów 
mundury do liweranta w Jarosławiu, który je pono­
wnie sprzedawał skarbowi. D ziennik Polski donosi, źe 
d. 21 b. m, przytrzymano taką przesyłkę mundurów, 
zapąkowanych w 25 beczkach. Ostrzeżony przez swego 
wspólnika, oficer ten wyjechał do Jarosławia, lecz 
przyaresztowano go, gdy stanął we Lwowie. Przenie- 
wierstwa te mają się ciągnąć od lat parę, a gdy przed 
miesiącem zjechała komisya wojskowa dla skontrolowa • 
nia magazynów w Tarnopolu, porucznik Loos otrzymał 
pochwalę za wzorowy porządek. Nie zwróciło także na 
niego uwagi jego przelcżonych wystawne jego życie, 
lubo wiadomom było, iż nie posiadał majątku, a nawet 
utrzymywał swoją lodzinę.

— Nie Eckard, lecz Rickard zowie się obcy czło­
wiek, oddany sądowi w Przemyślu jako szpieg, który 
zbierął po krajń notaty statystyczne i zdejmował oko­
lice Przemyśla i Jarosławia, gdzie stanąć mają forty­
fikacje. Ponieważ sąd przemyski uwolnił go jako nie­
poszlakowanego, a prokurator zaniósł od tego wyroku 
rekurs, przeto sąd krajowy we Lwowie ma sądzić w 
drugiej instancyi tę sprawę.

—  Czytamy w D zienniku Poznańskim:
Smutne co do rodaków naszych we Francyi docho­

dzą nas wieści. Jak wiadomo może czytelnikom naszym, 
znajduje się w zakładzie Sióstr Miłosierdzia polskich w 
Paryżu, zostającym pod opieką czcigodnej Siostry Mi­
kułowskiej, kilkudziesięciu emigrantów, którym wiek, 
rany lub stargane siły nie pozwalają na chleb i utrzy­
manie pracować. Obok nich znajdują się w tymże sa­
mym zakładzie w dość znacznej liczMe i Siostry pol­
skie. Pod opieką tej dobroczynnej instytucyi są ludzie 
wysokich wojskowych stopni, zasłużeni krajowi, znane­
go zaszczytnie w dziejach naszych imienia. Dość przy­
toczyć nazwiska zacnych osobistości, jak jenerała Wy­
sockiego i pułkownika Zaleskiego. Inwalidzi ci polscy 
pobierali dotąd od rządu francuskiego po 45 franków 
miesięcznie, z których oddając 42 fr. zakładowi na o 
pędzenie kosztów żywności i utrzymania, 3 franki po­
zostałe przeznaczali na skromny zbytek tytuniu, cygar 
ł innych podobnych potrzeb. Zdaje nam się, że rząd 
francuski nawet w obecnej chwili, nawet w chwili spła­
cania miliardowej kontrybucji zwycięzkiemu nieprzyja­
cielowi, nie byłby zubeżał ani zwiększył zanadto cięża­
rów publicznych, gdyby biednym, inwalidom polskim, prze- 
rzedzająm się z każdym miesiącem, tego samego co da­
wniej był dostarczył zasiłku. Niestety, inaczej się sta­
ło, bo w tych, dniach właśnie wydał rząd francuski 
rozporządzenie, ograniczające zasiłek miesięczny jenera­
ła Wysockiego i pułkownika Zaleskiego na 30 franków, 
innych na 20 fr., ą niektórych na 15 fr. miesięcznie.

Gospodarstwo, pnemysł i handel.
Sprawozdanie 

Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej, 
z targu dnia 29 sierpnia.

Nie wiele o targach zbożowych na granicy Kongre 
sówki powiedzieć można. Dowozy zboża ciągle male, 
ceny zaś chwiejne aie megą się u s t a l ić .  Z kupców za­
granicznych także bardzo mało i to rzadko kiedy przy­
bywa który na targ. Producenci zajęci u siebie nie 
przybywają na ta rg i, spodziewając się wyższych cen, 
które już m ejscami na zagranicznych targach podniosły 
się.

Wczoraj płacono na Baranie: za pszenicę 38 do 46, 
żyto 25 do 2 9 , jęczmień 19 do 23, owies 13 do 15, 
rzepak 54 do 60 zip.

Dowóz zboża na dzisiejszej targowicy na Kleparzu 
był nie wielki. Z kupców pruskich zaledwo paru było 
na targowisku. Obrót słaby, ceny ciągle chwiejne, a 
nawet cokolwiek spadły; gdy przeciwnie na wszystkich 
zamiejscowych i zagranicznych targowicach podniosły 
się, pszenicy o 10 cent w Feśzcie. Dzisiaj z a k u p y w a n o  
najwięcój żyta do Białej, piękne było płacone po 7*80; 
jęczmień spadł w cenie, o owies nie wielki popyt.

Płacono za pszenicę od złr. 10’—  do 11*50, żyto 
od 7-—  do 7-80, jęczm ień od 5*25 do 6 50, owies od 
3 40 do 3-75, rzepak od 15’— do 15*50 zlr.

B i a ł a  28 sierpnia. W niedzielę nastąpiło otwar­
cie wystawy rolniczo przemysłowej w Białej i Bielsku. 
Prezydent Szlązka znajdował się na jej otwarciu. Izba 
handlowo przemysłowa krakowska, do którij zakresu 
należy Biała, nie była reprezentowaną przy otwarciu. 
Jeszcze nie wykończono ustawiania przedmiotów wysta­
wy, liczba ich bowiem jest znaczna. Właściwie dopiero 
we czwartek albo w piątek można się spodziewać zu 
pełnego wykończenia i uporządkowania.

Sprawozdanie tygodniowe

lwowskiej izby handlowej i przemysłowej o cenach 
zboża i produktów, realizowanych na placu lwowskim 
w ciągu tygodnia od 17 d° "4 sierpnia 18/1.

Jakkolwiek popyt w celach wywozowych zawsze je­
szcze jest nieznaczny, podniosły się przecież ceny zboża, 
mianowicie przy umowach na termina. Na nowe zboże 
narzekają, że wiele złego, lekkiego znajduje się ziarna, 
nie jest także bardzo namiętne. Z Moskwy ofiarują 
większe partye, nie znajdują jednak wiele pokupu, gdyż 
ceny zagraniczne nie odpowiadają wcale tutejszym.

białą. P"»> 170 «■ »• *■ 1 0 '/»

Żyto 160 funt. W. w. p l^ ą  P° 6 zlr*> na hstopad 
5  5 V zlr

Jęczmień‘dla browarów na październik i  listopad 
140 ft. w. w. 43/4— 5 zlr.

Nasiona olejne: R r ze p a k  zimowy trzyma się w cenie, 
150 ft. w. w. plącą 13.60—14 złr., a handlarze sprze­
dają za granicą po 14'/* zlr*

Lniankę płacą po 9 - 9 1/* zlr., handlarze sprzedają
po 9'/>? — 93/, złr. . .

Chmiel nowy z dostawą późniejszą 100 ft. w. w.

6°toowita?*Ceny stale. Gotowa 80 Tralles 41 miar 
193/4— 20 zlr., z dostawą w zimie płacą 153/4— 1 6 '/4
złr. w. a. * _

Wszyscy życzący sobie k u p i ć lub zamienić z e g a r k i, 
niech się zgłoszą do fabryki zegarków F ilipa  Fromma 
w W iedniu Rothenturmstrasse 9  l i s t o w n i e  lub oso­
biście; firma ta s p r z e d a j e  w s z y s t k i e  w d z i e n ­
n i k a c h  o g ł a s z a n e  g a t u n k i  o 1 do 6 złr. t a ­
n i e j  aniżeli inne firmy, i daje pisemne pięcioletnie 
zaręczenie za swoje wyroby.

Nadesłane.

Od czasu, kiedy Jego Świątobliwość Papież przez uży­
wanie delikatnej Revalesciere du Barry  szczęśliwie do 
zdrowia powrócił i wielu lekarzy i szpitali uznało skute­
czność tego środka, nikt nie będzie wątpił o sile tego 
doskonałego lekarstwa. Następujące choroby usuwa 
Revaiesciere bez używania lekarstw i kosztów: wszy­
stkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płneowe, 
choroby wątroby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, 
nerek, tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, osłabienie, hemoroidy, 
wodną puchlinę, febrę, zawrót głowy, uderzenia, szum w 
uszach, nudności i wymioty nawet wśród ciąży, diabetes, 
melancholię, chudnięcie, reumatyzm, gościec i bladaczkę.

Wyciąg z 72,000 świadectw o wyleczonych chorobach: 
Świadectwo Nr 71,814.

Cr osne ,  Seine et Oise we Francyi, 24go marca 1868.
P .R ichy, poborci podatkowy zachorował na suchoty i 

przyjął, już umierający, św. Sakramenta, gdyż najznakomitsi 
lekarze obiecywali mu tylko parę doi życia. Radziłam utyć 
Revalesciere du Barry, która też tak dobrze skutkowała, 
że chory w kilku tygodniach zupełnie wyzdrowiał i mógł 
dełnić swoje obowiązki. Podpisuję to świadectwo chętnie 
mojem nazwiskiem, gdyż z Revalesciere doznałam sama 
wiele pożytecznego. Siostra St. Lambert.

Pożywniejsza niż mięso, Revalesciere jest o 60 razy tań- 
jza niż lekarstwo. W puszkach zawierających funta 
l złr. 50 0 ., I funt 2 złr. 50 c., 2 funty 4 złr. 60 0 ., 6 f. 
10 złr.j 12 f. 20 złr., 24 f. 36 złr. Revalesciere Chocolatće 
w tabliczkach i proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 60 cent , 
ia 24 filiżanek 2 złr. 50 cent., na 48 fiiżanek 4 złr. 50 c. 
w proszkach na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr., 
ST6 filiżanek 36 złr. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry 
et Comp, w Wiedniu Walljischgasse N. 8 ;  w Kra­
kowie Jakób Goldwasser, przy uliey Grodzkiej pod L. 70 
obok Wildta i Józef Irauczyński aptekarz pod „Gwia­
zdą"; w Peszcie Tórflk; w Pradze J. Flirst; we Lwo­
wie Rotlcnder, Z. Rncker; w Bochni Bulsiewicz; w Czer- 
'liowcach Schnirch; również we wszystkich miastach u 
znanych aptekarzów i kupców. Z Wiednia uskutecznia 
iię przesyłka w różne strony za zaliczką lub przekazem 
pocztowym.

Preegląd Polllyczny.

Depesze Telegraficzne.

B e r l i n  28 sierpnia. Wczorajsze zgromadzenie 
czeladzi murarskiej uchwaliło jednogłośnie uznać 
zmowę bezrobocia za ukończoną.

S z t u f g a r t  28 sierpnia. Wczoraj wieczór za­
gajono tutaj 9ty zjazd prawników niemieckich. Ze 
brało się 600 członków. Wielu mówców z Austryi 
kładło nacisk na wspólność z ojczyzną niemiecką.

Londyn 28 sierpnia. Przyjęcie deputacyi fran­
cuskiej w Irlandyi codzień pełniejszem jest zapa­
ła. Jutro deputacya opuszcza Dublin (jeździła ooa 
z podziękowaniem za pomoc udzielaną w żywności 
i leczeniu).— D aily  Telegraph utrzymuje, że mię­
dzy Włochanri a Prusami zawarty został nowy 
t r a k t a t  zaczepno-odporny.

F l o r e n c y a  28 sierpnia. Zapewniają, że rząd 
chce zamknąć wszystkie komitety stowarzyszenia 
Internationale w różnych miastach włoskich istnie­
jące. Wszystkie prawie dzienniki pochwalają t<?ki 
krok rządu przedsiębrany w Neapolu. Policya przy­
chwyciła tam różne pisma i listy; listy z Londynu 
podnoszą skargi na Mazziniego za potępienie In­
ternationale i Komuny paryskiej.

M a d r y t  26 sierpnia. Królowa zasłabła. Król 
wyjedzie na objazd kraju niezawodnie d. 2 wrze­
śnia i zacznie od Walencyi.

zlr.
ga-

S p ra w a  k o n k u r su  k o le jo w e g o  b ę d z ie  p r a w d o p o d o b n ie  
j a k  n a s tę p u je  r o z s tr z y g n ię tą :  S p ó łk a P o n iń s k ie g o  o tr z y ­
m a  l i n i ę  L w ó w - S t r y j - B e s k id ,  a s p ó łk a  Naddniestrzań-
ska linię Stryj-Stanisław ów.

Subakrybcya na linię Przemyśl-Stryj (kolej Naddnie- 
strzańska) wydala 23 milionów zlr.; potrzebne 12 mi­
lionów złr. prawie całkiem wypłacono gotówką (więc 
11 mil. złr. subskrybowano więcej niż potrzeba.) Świe­
tny ten rezultat należy przypisać pewności, że spółka 
Naddniestrzańska otrzyma przynajmniej linię Stryj-Sta­
nisławów. {Gaz. N aród.)

Przyjechali do Krakowa od 28go do 29go sierpnia.
HOTEL POLLERA: A. Kelbl kupiec z Wiednia, 

A. Popławski wł. dóbr 1 Podola, F. Podojewski z War­
szawy, M. Liberman kupiec z Wiednia, L. Krajcewicz 
z Kielc, M. Goldblum kupiec z Działoszyc, E. Kowal­
ski z Warszawy, J . Castor kupiec z Prus, Zofia Grzon- 
kowska z Warszawy, H. Działaś kupiec z ,Wrocławia,

Za przykładem wiedeńskiego Abendpostu  półu- 
rzędowe dzienniki prowincyonalne przerywają ciszę, 
jaka ze strony rządu sprawę ugedy otacza. Pole­
mika ta urzędowa acz nierówną z przeciwnikiem 
walczy bronią, bo jej nie przysługuje możność uży­
wania tego tonu i takich manewrów, jakiim i wal­
czy prasa wiernokonstytucyjna, wszelako odzywa­
jąc się z spokojem i powagą, mięsza częstokroć 
szyki organów centralistycznych. Zwłaszcza uwaga 
Abendpostu , która i w innych pólnrzędowych pi­
smach została podniesioną, o prawdopodobieństwie 
rozdziału obozu wiernokonstytucyjnego na dwie 
frakcje „starych* i „młodych*, widocznie nie w 
smak dziennikom wyzywającym do solidarnej kam­
panii wszystkich Niemców. Przypuszczenie tego 
rozdziału nie jest bez podstawy: poprzednia sesya 
reaichsratowa dowiodła, że stronnictwo rekiutowa- 
ne z dawnej biurokracyi, mimo swej dogrratyczno- 
ści konstytucyjnej i centralistycznej, nie zawsze 
chciało iść ręka w rękę z lewicą niemiecką, bo 
jakkolwiek łączy je zasada centralizacyi i germa­
nizacji, starzy centraliści niezawsze zajśćby tam 
chcieli, gdzie wiodą ich p. Herbst z G iskrą i 
N . f r .  Presse. Na uspokojenie niemieckich umy­
słów, że do rozdziału przy wyborach nie przyj­
dzie, Presse donosi, że w St. Pólten nastał zupeł­
ny kompromis. Słowo „kompromis* zdaje się stwier­
dzać przypuszczenia Abendpostu o rozdziale, bo 
kompromisu nie zawierają ci, co są zjednoczeni.

Według snać danego hasła, urzędowa Prager 
Abendblatt rozwija również teoryę o zgodności akcyi 
ugodowej z konstytucjonalizmem. Mówi ten dzien­
nik, że czemże innem jest państwowe konstytucyj­
ne życie, jeżeli nie ciągłym szeregiem kompromi­
sów; powołuje się w tym względzie na przykład u- 
gody węgierskiej, która również znachodziła wielu 
przeciwników, a w skutkach wzmocniła życie kon­
stytucyjne w państwie i podniosła jego powagę i 
potęgę na zewnątrz.

M ontage Revue donosi, że hr. Clam Martinie prze­
znaczony jest na namiestnika Czech. Byłby to znak, 
iż ugoda przyszła do skutku, lecz że nie wypadła 
w duchu „młodych Czech*, ale raczej w duchu za­
sad wyznawanych , przez hr. Clama: „indywidual­
ności historyczno-narodowych3, a zarazem dowód, 
iż między hr. Clamem a Władysławem Riegerem pa­
nuje zgodność.

Dzisiaj prawdopodobnie miały przyjść w zgro­
madzeniu narodowem w Wersalu wnioski względem 
przedłużenia władzy Thiersa. Nic nowego w tej 
sprawie nie przybyło. Dzienniki paryzkie rozbie­
rają ciągle jeszcze zajście w izbie d. 24 b. m., 
które o mało nie zamknęło okresu rządów Thiersa. 
Na czele dziennika rozbieramy alternatywę, jaka 
Francję czekała w tym przypadku.

Republikanie w Paryżu, Lugdunie, Marsylii i po 
innych miastach zamierzają zrobić demonstrację 
d. 4 września jako w rocznicę upadku Napoleona III. 
Rząd chce temu zapobiedz z dwojakich wzglę- 
dów, raz, iż z upadkiem cesarstwa wiąże się pa­
mięć klęski publicznej, a wojsko mogłoby łatwo 
jedno 1 drugie za jedno poczytać, powtóre, że de- 
monstracya ta ma znaczenie i w stosunku do 0- 
becnej chwili, bo jest jakby deklaracyą formy rza- 
dn. Minister spraw wewnętrznych wydał z tejro 
powodu okólnik.

Całkiem nową wiadomość przynosi D aily Te­
legraph, a mianowicie, że między Prusami a Wło­
chami stanęło nowe przymierze zaczepno odporne. 
Wiadomość ta jest niespodzianką nietylko z tego 
powodu, że niebyło dotąd wcale słychać o jakich­
kolwiek krokach przygotowawczych, a mimo taje­
mnych dróg dyplomatycznych, traktaty zaczepno- 
odporne nie zawierają się za pomocą cyfrowanych 
depesz telegraficznych, lecz oraz byłaby niespo­
dzianką ze względu na zjazd świeży w Gastein. 
Przymierze zaczepno-odporne między państwami 
niegraniczącemi z sobą, musiałoby mieć za przed­
miot swój to państwo, które kontrahentów prze­
dzielą, albo też być zawarte łącznie z rzeczonem 
państwem. Gdy zaś Austrya nie ma ani z W łocha­
mi ani z Prusami przymierza zaczepno odpornego, 
przeto chybaby Prusy z Włochami związały się 
przeciw Austryi, bo przeciw Francyi pokonanej 
wiązać się nie potrzebują. Dla tego wiadomość ta 
wygląda w takiem brzmieniu na plotkę niemającą 
nawet podstawy podobieństwa.

Correspondance de B e r lin ,  mająca cechę półu- 
rzędową, powiada, że między ks. Bismarkiem a hr. 
Beustem przyszło do wymiany myśli, opartej na 
obopólnych iuteresach i życzeniach, aby przez zgo­
dę obu państw środkowej Europy utrzymać pokój 
powszechny. Nie było zaś potrzeby zawierania tra ­
ktatów i umów w pewnych jakich widokach. Za­
tem nie o przymierze, lecz o zgodę cbodzi. D a­
lej jednak .,sięga D. Reichscorrespondenz, utrzymu­
jąc, że porozumienie się Prus z Austryą ułatwi 
pojednanie między Wiedniem a Petersburgiem. 0 -  
czywiście, że jest to domysł a nie nowy. Doda­
wszy do tego wzmiankowane przymierze prusko- 
włoskie, mielibyśmy wstęp do poczwórnego przy­
mierza bez właściwej jego potrzeby.

Do gazety londyskiej Pall M ail donoszą z R zy­
mu, że rząd włoski zajął 17 sierpnia cztery k la­
sztory żeńskie na potrzeby urzędowe: klasztor 
Santa Maria Maddalena na użytek królewski, San 
Dominico a Sisto na izbę obrachunkową, Santa 
Croce in Gerusaleme i San Antonio Abbate na ko ­
szary. Dziwić się nie można praktykowanemu 
zresztą w innych państwach zaborowi klasztorów 
żeńskich na koszary, skoro we Włoszech rozcią­
gnięte do duchowieństwa prawo rekrutacyjne do­
prowadza do rzeczy nigdzie jeszcze niespotykanych 
iż księża mszalni służą jako prości żołnierze. Rząd 
francuski oparł się tylko zaborowi klasztorów zo­
stających pod opieką Francyi. O zaburzeniach i 
zbiegowiskach, które, jak doniósł telegram, dopro­
wadziły aż do wystąpienia wojska i rtarcia z lu­
dem, dzienniki nie przynoszą jeszcze bliższych wy­
jaśnień. M inbterjum włoskie jest ciągle w podró­
ży między Rzymem a Florencyą, co dało pochop 
jednemu z pism humorystycznych do żartu, że sie­
dzibą ministerstwa jest wagon kolei żelaznej.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“
lłt rlin 29 sierpnia. Gaz. Krzyżowa  dowiadu­

je  się co następuje: Z iaje się być więcej niż pro­
stą pogłoską, że Włochy objawiły bezwarunkowo 
zgodność z zasadami przyjętemi w Gastein i wy­
raziły życzenie dania polityce swojej tychże sa­
mych podstaw, co kazałoby przewidywać, iż doty­
czące uwiadomienie wysłane ztąd zostało do rzą­
du florenckiego (na tem zapewne oparł mylne swo­
je przypuszczenie D aily  Telegraph o przymieizu 
zaczepno odporcem prusko-włoskiem).

I * a r y ż  28 sierpma. Według doniesień Ajencyi 
Havasa „Unia republikancka* uchwaliła większo­
ścią jednego głosu, że należy jako poprawkę do 
wniosku Ki v e t  a wnieść dodatkowy wniosek ty ­
czący się nie bezzwłocznepo rozwiązania zgroma­
dzenia nartdowego. Silcie  mówi: Bjłoby tó srnu- 
tnen ; dzienniki i publiczność mogą tę kwestyę po­
ruszać, ale w zgromadzeniu narodowem można U 
postawić dopiero po głosowaniu nad wnioskiem 
Vi t e t a .

28 sierpnia. W zgromadzeniu narodo­
wi m odczytano sprawozdanie o przedłużeniu rzą­
dów T h i e r s a  z wiadomemi wnioskami ustawy* 
poczem minister sprawiedliwości D u f a u r e  w itnie’ 
uiu rady ministrów żądał dołożenia dodatkowego pa­
ragrafu, tyczącego się uznania zasług Thiersa i rę ­
kojmi, jakie tenże daje, posiadając zaufanie kraju. 
Po tym wniosku powstało w zgromadzeniu wielkie 
wzburzenie. Zgromadzenie postanowiło rozpocząć 
we śr.dę rozprawy nad sprawozdaniem. Zapewnia­
ją, że komisja wzbraniała się przyjąć proponowa­
nego przez Dufaura paragrafu dodatkowego. Mię­
dzy deputowanymi położenie rzeczy uważane jest 
jako driźliwe.

MUnrsen. W i e d e ń  29go sierpnia eon 2 aun — 
5*/* zjedn. dług państwa banku 59*7o —. Zjedn 
dług pańBtwa w srebrze 69 65* — Losy z r  ■ 8: (i 
101-50. Akcye banku 767. —  Akcye k r e d y  t o  

290 80. — Londyn. 120 50. — Srebro 120—  1 
Dukat 5*78. — Lombardy 180 30. — Losv «
1864 139*50. -  Akcye franco - austr. 123 30 
Napoleony 9*63—. Akc. kol //aj. Karols Luriw’V* 
255*50. Akcye kol. Lwow. - Czerniow. 173 
Akc. kol. północ. - wsch. 162*50. -  Akcye’ bar 
zwijzkow. (Vcreinsbatk) 115*—. -  Afery,. 
jenerąL — — Renta w srebrze 69 70 — Okli/» 
inłemniz. gaL 76 25. - Akcye banku wiedeń ś u  
obrotu ogóln. 184*50 Akcye anglo. - banku *258 70 
Akcye boi. rządów. 379*—* — Abcyr kol „ w  
174*60. — W y ,  tol. Rudolfa 1 6 ?  A l  A t,  t . 7  
Pardubic. 178 -  Akcyo kol północ. 214 -  Z
Tramway 210*75.— Akcye banka budowy 83*90
l i o Ti \  kol-iwvf chod. 8825 ~  Akcye kolei Alt? 14 
180 75. — Akcye banku anglo-węgiersk 94 _  
Usposobienie giełdy: stałe. '~~

B 1 D 4 I T 0 H  ° » r O W l * c i l U L » i  
A ntuH i H*obm&ftwjriki.
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Obwieszczenie.
W  dniu 3 0 y m  Marca 1 8 7 0  r. w w a­

gonach  kolei żelaznej północnej drugiej
k lasy , zn a lez io n o  p o zo sta ­
w io n ą  p ortm onetkę, w k tó ­
rej był zegarek damski, 5 0  centów i k lu ­
czyk. —  Magistrat wzywa niewiadomego 
właściciela, aby po odbiór takowej za 
poprzedniem udowodnieniem prawa wła­
sności w przeciągu jednego  roku  od dnia 
pierwszego ogłoszenia r a c h u ją c ,  zgłosił 
s ię ;  po upływie bowiem tego  terminu 
z rzeczami pom ienionem i w edle  prawa 
postąpionem  będzie. (1247-3-3)

Z  M agistratu kr. gł. miasta Krakowa.
Dnia 7go Sierpnia 1 8 7 1  r.

Obwieszczenie.
Nr. 15CT1.

Gdy obwieszczeniem wysokiego c. k. 
m orawskiego namiestnictwa z dnia 12  
Sierpnia 1 8 7 1  r. L . I^ 5, rozpisane z o ­
stały wybory do Sejmu krajowego na 
dnie 4, 5  i 6 W rześn ia  1 8 7 1  r. a p i ą ­
t y  j a r m a r k  wewnątrz miasta Berna 
rozpoczyna się ró w n ież  4-go Września 
1 8 7 1  r., R ada  miasta Berna widziała się 
spow odow aną, ab y  wyborcom, odwiedza­
jącym j a r m a r k ,  umożebnić wykonanie 
prawa wyboru w y j ą t k o w o  i tylko na 
b e r n e ń s k i  j a r m a r k ,  r o z p o c z y ­
n a j ą c y  8 i ę  w d n i u  4  W r z e ś n i a  
1 8 7 1  r., dozwolić tr z e c h  dn i na
w y p a k o w a n i e ,  to jest  w  dniach 
3 l g o  S i e r p n i a ,  I go  i 2go W r z e ­
ś n i a  1 8 7 1  r.

O czem podaje się niniejszem do pu­
blicznej wiadomości.

Rada miejska.
B e r n o  d. 2 3  Sierpnia 1 8 7 1  r.

B urm is trz :
(1251-1-3) H>' E lv e r t .

pierwszego W rześnia br. otwierają się 
w  N o w y m  S ą c z u  dwa roczniki 

ces. króles. S e m i n a r y u m  n a u c z y ­
c i e l s k i e g o .  (1223-1-3)

W pisy kandydatów  będą trw ały  od 
2 8 g o  do ostatn iego Sierpnia 18 7 1  r.

Ces. król. D yrekcya męzkiego Seminaryum  
nauczycielskiego w Nowym  Sączu.

Szprycowanie
Galeną,

leczy bez bólu w przeciągu 
3ch dni wszelkie upławy g e ­
nitaliów, tak dopiero powsta­
jące jako te i ju ż  rozwinięte 

i całkiem zadawnione. 
Główny Sk ład  dla Austr. 

Węgiers. Monarchii.
Wilhelm Maager,

Wien, Backerstrasse, 12. 
Cena flaszki wraz z opisem uży­
wania 3 z łr .  70 cent. (775-14-34}

Zarząd Fabryki wy 
i cegielni

MAURYCEGO
w  Ł a g i e w n i k a c h

robów glinianych 
parowej

B A R U C H A
pod Krakowem.

Przeniósłszy Skład tych wyrobów z domu W go M ilic w s k ie g o  do wystawy wy­
robów kamieniarskich Dana Hochstima przy ulicy S. J  a n a , ma zaszczyt Szanowną 
Publiczność uwiadomić, iż w tej wystawie zamówić można :

1 )  Piece kaflowe i kominki wszelkich gatuoków  i ro;:mi ró w ,  ró inem i ozdo­
bami zaopatrzone.

2 )  Ozdoby architekt n iczne , ogrodow e, figury rozmaite i naczynia  do sztu­
cznego chowu r ) b .

3 )  Cegły maszynowe zwyczajne, prasowane, dachówki, piecówki, gąsiory, d re  
ny. cegły ogniotrwałe (Chnm olt)  i inne przedmioty do tego zawodu należące 
Wyroby powyższe, zagranicznym w niczem nieustępujące, wykonywują się we­

dług przedłożonych rysunków i żądanych rozmiarów po warunkami i  cenami przy- 
stępneml. (860-11-14)

B O L  Z E B O W
leczę w okam gnien iu  i g runtow nie.

Zepsute i szpetne zęby
przyprow adzam  znow u do  stanu  uży tecznego  i p ięknego.

BRAKUJĄCE ZĘBY
osadzam  bez najm niejszego  bólu, n ieróżn ią  się  od praw dziw ych, a  do  żucia są  w yborne.

W . I I J I I E L I  I  j u  ii.
n a s t ę p c a  d e n t y s t y  J .  2 .  X T J h e l y i .  (1100  7-)

P rzy jm u je  od 9  d» 12 i ud 2 do 6.
M i e s z k a  t e r a z  p r z y  u l .  F l n r y i i ń n l i i e J  w  i l n i m i  IV . R n g - o j s k l e g o  S i r .  8 5 0 ,  

ró g -  d r u g i e j  p r z e c z n i c y ,  i d n e  u d  R y n k u ,  n u  I I .  p i ę t r z e .

Piwo pilzneńskie szynkowe.
Z początkiem Września b. r. rozpoczyna się roz­

syłka naszego p i w a  S% yilkOW CgO. Cena 
złr. 6 c. 70 za wiadro, gotówką w browarze.

Pilzno dnia 21 Sierpnia 1871 r.

Browar obywatelski,
zał 'żony w roku 1 8 4 2 .(1188-1 8)

Na

Rządcę ekonomicznego
lu b  Dyrektora dóbr

poleca się  a g r o n o m  p rak ty czn ie  i teoretyczn ie  
w ykształcony , 33 la t m ający, o p a trzo n y  najlep- 
szem i św iadectw am i, po siad a jący  k aucyę , bardzo 
dobrze  obznajom iony z w yrobem  sp iry tu su ,— k tó ­
ry  obecnie w ychodzi z dz ierżaw y sk u tk iem  sp rz e ­
d aży  m ają tku . Nie zraża się  c iężk ą  p racą  i tru- 
dnem i okolicznościam i. Ł askaw e zg łaszan ia  pod 
znakiem  I*  1 8 8 0  p rzesy łać  należy do E kspe- 
dycy i anonsów  R u d o l f a  J l o a a e g o  w I W Ie -  
d n l n . _____________________________ (1186-2-3)

Z naczny  od  w ielu  łat 
oży w ający  zasłużonej 

sław y

Skład
fi. HERZA

Złote

zegarmistrza w W iednia 
S t e f a n s p l a t z  Nr 6  
ep n ed a ie  w ielk i wybór  
różnego gatunku d o ­

b r z e  r e g n l o w a n y c h  z e g a r k ó w  z a  
r o o z n e m  z a r ę c z e n i e m  w edług cennika.

X .{ .rk l k l.ax .m k o w . g . i .w a k la ,
Srb. zegarki cylindry o 4 kam. 10—13 złr. 

„ „ z złot. brzeg, do oda. 18—14 „
„ „ z  podwójną kopertą 15 —17 „
„ „ ankrowe o 15 kam. 18 19 „
9 .  .  z podw. kop. 18— 23 „
„ „ „ acg. z kr. szkł. 19—35 „
9 % a  remontoary 38- 50 „
„ ,  9 9 z  podw.kop.35—40 „

dto z kryszt. szkłami 30—36 „
„ N. 3 złot . 0 8  k m .30—36 ,

9 „ damsk. o 4 i 8  kam. 35—30 ,
9 9 9 ze  z l o t  okrywk. 3*—40 „
9 9 9  emal. z dyam. 38—48 „ 
9 9 9  dubelt, o 8  kam. 40—48 „
9 a ankrowe o 15 kam. 35 —44 „
9 9 9 lepsze złot. okr. 45

70, 80, 90, 100— 130 „
9 9 9 damskie . . . 40— 48 .
9 9 9 » z podw. kop 50—66 „
9 9 remontoary 70, 80, 90, 100 „
n 9 „ z p o d .k o p .1 1 0 ,1 3 0 16 0  „ 
B w d z l h l  * e  ■ e ą a r k l e m  1  i t r .  

B a d z t k t  ze  zegarkiem  zapalaj ąoe przy  
w staw ania św iecę  Ś złr. 
lE e g a r y  ś c i e n n e  w łasnego wyrobu 

z dwnletniem zaręozeniem  
co dzień do nakręcania 10, 13 złr.
oo 8 dni „ 16, 18, 20. 33 „
.  „ .  „ (667 30 5 0 )

z biciem god .i % god. 30, 33, 35 ,
.  „ „ „ i i  god. 48, 40, 66 „

Upakowanie za zegary ścienno 1-50 o. 
Reparacye uskuteczniają się  jak  najprędzej. 
Obstalunki z prowincyi za nadesłaniem  
pieniędzy lub za zaliczką pocztow ą; zo- 
garki przyjmuję także w zamian.

I

3 0 .0 0 0  franków
d a r  m  o  ! !

T y lk o  6 Kir. 
dwudziesta część 400-frankowego losu tureckiego.

Za złożeniem  G  z ł r .  raz  na zaw sze, bez żadnej dalszej w płaty , o trzym uje  każdy  
prew nie  ostem plow any kw it udziałow y i jes t się  w tej chw ili w spółw łaścicielem  w ym ie­
nionego na  tym  kw icie losu, i g ra  się

6  razy  ro c zn ic  za  (las ino.
Żadna pożyczka lo te ry jna  n ie  nastręcza ty le sposobności w ygrania, j a k  ta p rzez  ces. 

ottom . rząd  poręczona, uposażona kolosalnem i w y granem i
000.000, 300.000, 60.000, 10,000 franków,

a w szystk ie  w ygrane
■ot złool© bez potrącenia pocłatltu

będ ą  w ypłacone; najn iższa w ygrana w ynosi 40u franków  w złocie. T ym  sposobem  daną  
je s t  sposobność m niej zam ożnym  m ałą w k ładką, bo ty lk o  6 złr., zapew nić sobie trw ałe  
szczęście, jeżeli się tak im  kw item  udziałow ym  *

BBT 3 0 .0 0 0  fra n k ó w  w  z ło c ic
m oże w ygrać. Z akupno k ilku  sz tuk  z rozm aitem i num eram i podnosi znacznie w idoki wy- 
g ran ia . Sądzim y, że tę  k o m b in a c ją  zalecam y Szanow nej P ub licznośc i, ja k o  n a jk o rzy ­
stn ie jszy  in te res  i oczekujem y ożyw ionego w sp ó łu d d a ł.i , o ty le  w ięcej, że najbliższe 
c iągn ien ie  z g łów ną w y graną  37.000 franków  odbędzio  sie  już w d. 1* Październ ika  b r

Dom bankowy Mcssinger A Co.,
w W ied niu , S ta d t, Schullerslrasse Nr. 7, w bliskości Stefansplatz. 

  W  Peszcie, Dorotheagasse, Wurmhof.
G V ‘ Z am iejscow e zam ów ienia w y p ełn ia ją  się  natychm iast. ( 1 187-1-4)

Paryż, 1 8 0  Ulica R ivoli 
„pod Nadzieją.11

JL. Ju n g  z W a r s z a w y ,  przetlaje po 
cenach um iarkowanych: zegarki genew­
skie i wszelkie wyroby gilanteryjno złote 
i Srebrne, z fabryk paryskich. (1130-3-15)

Zmiana lokalu.
Z dniem 28 b. m. przenoszę mój' Z a ­

k ł a d  n a u k o w o  -  w y c h o w a w c z y  
i t i ę z k l ,  do kamienicy Rodoliuskich, Nr. 
163 naprzeciw 0 0 .  Franciszkanów na 2iem 
piętrze. Mjutlivih (*eoryeon, 
nauczyciel języka francuskiego przy ck. gimna- 
zyiiin, oraz przełożony Zakładu  pomienionego.

(12*0-3 3)

H  Twiadamiam Szanownych rodziców 
chcących swe córki o Idać do śre­

dniej szkoły żeńskiej w T a r n o w i e ,  iż 
z dniem l y m  U ' r x e i n i a  p r z y j m u j e  
p s  n i e u k i  n a  a t a n e y ę .  S taranne wy­
chowanie powierzonych mi panienek bę 
(Izie p ieraszem mojem zadaniem; na ż ą ­
danie zaś Szanownych rodziców, mogą 
pani nki w mym domu pobierać naukę 
m uzyki, śpiewu i tańców. Konweraacya 
ciągła w i bcych językach. Językiem francu 
skim będzie się w domu mówić, gdyż znaj­
duje się u mnie rodowita Lancuska. U pra­
szam o wczesna porozumienie się w tym 
względzie pod adresem:

H elen a llorkieuriczów na,
nauczycielka p rzy  średn iej szkole żeńskiej 

(1219-2-3) w T n r n i i w l e ,
przedm ieście B urek , dom p. C zernego.

N A J W I Ę K S Z Y  S K Ł A D

wyłącznie samych herbat, 
L. SROCZYŃSKIEGO,

w K rakow ie ,  ulica S ta  vkovvska, Hotel 
S..ski.

O trzym ał wielki zapas ze zbioru 
1871 r. w kilkunastu gatunkach od 
2 do 15 złr. za funt wagi wie leń. 
Biorącym skrzynkami oryginnlnemi 
odstępuje s'ę znaczny rab a t ,  przy 
10 funtach jeden funt. (1241-2-3)

Dentysta z Berlina
< 1 .  D t u z y ń s U i

M T *  i n i e s z l i t i  t e r a z  " W

przy ulicy Floryańskiej Nr. 364,
na 1. piętrze w kamienicy p. (ialiego. 

me »2

W  ZA K ŁA D ZIE

n a u k o w o - w y c h o w a w c z y m
A n to n ie g o  G e ttlich a ,

w Krakowie przy ul Kanoniczej pr>d 1. 125 
rozpoczyna się  k u r s  p r i y g o t o w a w n y  z d. 
■lym W r z e ś n i a  b. r. (1236 1-2)

y

Zdolny Piwowar,
w chlubne św iadectw a zaopatrzony , i z wyrobów 
piwa w Okocim ie, Slo tw inie itd . ukw alifikow auy, 
kaw aler, n a  stó ł lub na o rd y n a ry ą  i p en sy ą  na 
wet i m iesięcznie ugodzoną, s z u k a  p o s a d y  \  
w schodniej i zachodniej Galicyi — i zaraz może 
ob jąć  posadę. B liższa  w iadom ość po lit. A . S . 
poczta K o ł a c z y c e .  ę!215 2-3)

Bez bólu i bez wstrzykiwania,
bez wewnętrzny< h lek ó w , k tó ro  wcześniej czy 
później o d d z ia ły w ają  szkodliw ie  na o rg a n a  
t r a w ie n ia , n iem niej bez n a s tę p s tw  chorobo  
w ych  i p rzerw y w zatrudn ien iu  pacyentów , l e ­
czy ■■[■Tatty k n n n f u  i n o e i w w e g o  w e­
dle n a jn o w sze j m e to d y , ja k o  najlepszej przez 
znakom itości uznanej i w niezliczonych w y­
padkach  dow iedzionej — gruntow nie  i szybko  
**»•.MMs i n T M A.Ńl%r, członek wied. w y d z ia ­
łu m edycz. w W iedniu, S tadt, S tnbenbastei 14.

T ak że  w yrzu ty  sk ó rn e , o słab ien ia  m ęzkie, 
stry k tu ry , polncye, upław y, n iep łodność i bla- 
daczkę  u ko b ie t i inne sekro tne  choroby, le ­
czy odpow iednio  szyb k o  i pew nie wedle naj­
now szych d o św ia d c ze ń  i  b a d a ń .  Niemniej 
b e z  h r a j u n l a ,  p rzeto  bez bólu i bez pozo­
staw iania  szpecących b lizn leczone są  wrzody 
wszelkiego rodzaju  tak  sk 'o fu lic zn e^  j a k  i sy- 
ń lity czn e .  -  N ajg łębsza ta je m n ic a  je s t  zap e­
wniona. L is to w n e  zap y tan ia  m ogą t yć zam iast 
podpisania nazw iska ty lko  cyfrow ane. Za na­
desłaniem  odpow iedniego honorarium  przesyła 
się o d w ro tną  pocztą  lekarstw a z przepisem  u- 
życia.—Z akład  o rd y n a c jjn y  z osobnem i poko 
jam i czekalnem i d la  dam i m ężczyzn.

Stadt Stnbenbastei Nr. II, 1. piętro.
IR R -  W chód o d  G a r te n b a u g e se llsc h a ft i  

W ollzeile .
G odziny ordynacyjrie  od U 1- 4. W  Niedziele 

_i św ięta od 9 — 1. (1164-^t-SO)

Akademia liandlono-przemyslowa Gracii,
"yższy  kupieoko-przemyełowy Zakład naukowy, założony przez kupców i p rzem j-

słowców Styryjskich, 
r o i p o e z y n a  w  d n i u  1 P a ź d z i e r n i k a  d z i e s i ą t y  r o l i  n i l i o l n y .

C e l  sz k o -T y  i T eoretyczne i p rak tyczne  w ykształcenie zdolnych ludzi handlow ych. 
O m n i / a m  • Szkoła  sk łada  się z dwóch fachowych o d d zia łów : kupieck iego  i kup iecko  -  p rze- 
u i j j d l l i ó a t j u . m yślow ego, k ażdy  z 3 letnim  k u rsem ; osta tn i oddzia ł rozdziela  się  w chtm icznym  
i m echan ic .nym k ierunku. P rócz przedm iotów  fachow ych, udziela się nauk i trzech języ k ó w : w ło­
skiego, francuskiego i angielsk iego. Dla p rak tycznego  w ykszta łcen ia  istn ie je  kup ieck i wzorowy 
kantor, chem iczna pracow nia, m echaniczny w arsz ta t naukow y.
W ir iin lti  n m i p m  * Skończony  ro k  14ty, odbyte  szko ły  niższe rea ln e , lub niższe gim nazyum . 
H d i 1111111 |ll / j j j ę i l u . [) |a  n ieposiadąjących pow yższych nauk, istn ie je  Szkoła  przygotow aw cza. 
S J ir / łn  w n is k liw i ’ Uczniowie akadem ii, tak  ja k  uczniow ie un iw ersy tetu , gim nazyum  i t. p , uży- 
0111/,Ilu u u p n u w a .  w szystk ich  względów , w ypow iedzianych now ą ustaw ą w ojskow ą w  je ­
dnorocznej służbie ochotniczej.
P pnsvnna  V  Pomie8zcze,1>a Obcych irz m ó w  is tn ie ją  dwa Pensyi na ty  i Z ak łady  wychowaw- 
l C liajuii j .  (.z0 |,„ d  przew odnictw em  profesoiów , a  ty lko  d la uczniów  Z akładu u rząd zo n e , jak o  
to : Z.akład p i  na j l t o j s e g o  K u h n a • I lay d n g asse  4.

H e r s e g a  i t  a l l n i i f e i - a .  P feifengasse  1.
B 0 ^ P r z y j m u ją  do siebie uczniów  rów nież i szanow ne fam ilie , k tó rd  D y rekcya  wskazać 

-^a W8Zolkie zapy tan ia  udziela ja k  na jchętniej w yjaśnienia i szczegółow ych pro 
spoktó  w podpisana D yrekcya

!>lc D irection
der Akademie Jur Handel und Industrie in G r a z  

(1173 3-3) A lw en*, I l l r e c l o r .

nieprzemakalne

k a u c z u k o w e  o p o n y
0 180 3-12) na wozy,

nieprzem akalne o p o n y  lniane b ez  kauczuku
dla  kolei żelaznych , stątkójy paro w y ch , spedy to rsk ich  zakładów , fab ryk  m aszy n , c u k ro w n i, m ły-

w  z a p a s i e !
n arzy  i gospodarzy  

• H  p i ę t n a s l u  w i e l k o ś c i a c h  z u w s z e

Hnntscliego wycieracze koniczyny
( ł i l e e i c i b c r ) .

Upraszam tych Panów, którzy tę doskonałą maszynę na tę porę chcą zam ó­
wić, aby pospieszyli z  obstalunkiem. Takowa wydaje przy ruchu  parą d o  2 szefll, 
a priy riterokonnym  kieracie do 1 i ie i ia  exystcgo żiarna na godzinę, bez względu na pogodę 
daje najczyściejsze ziarno nieuszkodzone. Na zapytanie najlepsze rekomendacye i  oferty.

Angielskie
surduty et doszoz

w szelkiego k sz ta łtu  i w ielkości.
Wojskowe płaszcze na deszcz

wedle miary, odszyte wedle przepisu.

P o d k ł a d y  do ł ó ż e k
nieprzem akalne 1 bezwonne,

dla dzieci i chorych od 8 0  ©. w y ż e j .

H  e z e  k o n o p n e
różnych rozm iarów .

Wiaderka ogniowe, wiaderka do pojenia koni
z czystych konopi, zupełnie bezwonne.

(1192)

Friedlandera handel komisowy i maszyn,
w W r o c ł a w i u  1 3  Sehweidnitzer Sladtgraben.

Dylctura 
a s f a l t o w a  n a  d a o h

w ru lonach  od 4ch sążn i kw adratow ych,
_  r u l o n  8  z ł r .  6 0  ©•

N  a x o s -s c fttvtt r g e l .
p a p i e r  u m i r g l o w y  i  n i k l o w y ,  p ł ó t n o  s i m i r g l o w e  i  t i k ł o w e ,  niem niej m i g i e l ,  
p r o s z e k  <lo c z y s z c z e n i a  w pak ietach  z  parow ych  m łynów  szm irglow ych Ju liu sza  F f u n g s t ,

do nabycia u EIJVGJAt/>OSA cS’ VAEENT1NA, 
lA  i o t l e n .  S la j l ,  Singcrstrasse 23, naprzeciwko drukarni rządowej. W i c d e i t .

— ---------- T T T — im in— M i i . n . i i M  I  ................ Ili HM IM  mi MW i .......i .........u Hiirriiiii

żonaty, posia- 
L ł l i n i f j l \ ,  dający g run ­

towną znajomość gospodarstwa postępowego, 
a mogący się wykazać chlnbnemi świade • 
ctwami i rekomendacyami —  a który je d y ­
nie przez zawód jest obecnie bez posady,— 
poszukuje umieszczenia do zarządu gospo­
dars tw a— znający się przy tóm na gorzel- 
nictwie. — Wiadomość w Biórze Towarzy­
stwa rolniczego u  p. F .  S. w Krakowie.
_________  (968-5-)______________

Dla młodzieży szkolnej
są  s tó ł, stan ey a  z wszelkiem i dogodnośi iam i, tro ­
skliw y n a d zó r , k o rep e ty cy a  p rzedm iotów  sz k o l­
nych, języ k  francuski, n iem iecki i fórtepian  w do ­
mu do  ć u iczen ia  się  lub pob ieran ia  lekcyj w m u -  
zyee, — p rzy  ulicy M ikołajskiej Nr. na 3iem 
piętrze od frontu . M.ucyan Falkiew icz.

(1221 - 1- 2 )

K A P S U Ł K I  R A Q U I N .
Potw ierdzone p rzez  akadem ię m edyczną p a ­

ryską, k tó ra  dośw iadczeniem  spraw dziła  ich sku- 
ceczriość i o trzym ała  sto  najzupełniejszych kura- 
cyj na  stu  osobach chorych. A kadem ia zatem  
orzekła, że kapsułki te  są  doskonalsze  nad  w szel­
kie p re p a ia c je  z Jcopahu, poniew aż n ie u tru ­
dzają  ż o łą d k a , n ie sp raw ia ja  n ieprzy jem nego  
odbijania i zaw ierają  pod tąż  sam a ob jętością  
w ięksrą  jak  inne ilość KOPAHU. Kt żdy flik o n ik  
zaw inięty jest w rap o rt po tw ierdzający , w ydany  
przez aka  lem ię m edyczną. -  W  P aryżu  na p rz e d ­
m ieściu 8t. Denis Nr. 78 i w głów nych ap tekach  
za g ran icą, gdzie  można dostać  tak że  W 1ZYKA- 
T O ltY J A L B E S P E Y R E ś, w K iakow ie w ap tece  
p. T ranczyńskiego, we Lwow ie w aptece p. P io ­
tra  M ikoL sch i, w B rodach w ap tece p. M ichała 
Kullaka. (1 0 5 3 -4 -1 2 )

WODA SAŁCERSKA. 9  MEDAI1.
Aparat G azogw  Brieta.

z w a n y  i z a b r e t o w a n y .
J E I I  Y i y

jak i po tw ierdzony  zo sta ł przez 
A K A D EM IE M EDYCZNA 

w PA RYŻU.

Za pom ocą tego  n a rządu , p o ­
w szechnie znanego obecnie, k a ż ­
dy  dziś m oże w j e d n e j  c h w i -  
1 i p rzygotow ać z bardzo  m ałym  
kosztem  W ODĘ SALCERSiAĄ i 
w szelkie napoje gazow e, jak o  tu : 
W ichy, S o d ę , L im onadę gazow a 
i W ino m usujące, itd .

J  E  I I  V  W ¥
ja k i  p rzy ję ty  został 

w SZ PIT A L A C H  PARYZK1CEI.

CENY N A RZĄ DÓW  B R IE T A
o jed n e j b u t e l c e .....................................................12 fr.
o dw óch b u te lk a c h ................................................ 15 tr!
o trzech b u t e l k a c h ................................................ 18 fr.
o czterech  b u t e l k a c h ................................  . . 25 fr.

P R O S Z K I  
S t o  a lo z

do je d n e j b u te lk i  .......................................10 fr.
do dwóch b u t e l e k ................................................ 15 fr.
do trzech  b u t e l e k ................................................2o fr.
do czterech  b u t e l e k ............................................30 fr.
W ł W B O Ł h O T  S W J V 9 Inżyn ier fabrykant.

Przy  uli°y  C hateau d ’eau  9 i !>6,— 
w K R A K O W I E  w ap tece p. T rau czy ń sk ieg o , — 
wo Lwow ie w ap tece  P. M ikolasza. (lt.69-9.10)

w iiiwm

Małą wkładką można osią­
gnąć wielką wygranę

przez zakupno k w itu  udziałowego 
na

b i T i i i ś w i c k i
los seryowy.

Złożywszy Ul ko 14  zlr. raz na 
zawsze, jest się właścicielem 20 e j  
częs'ci takiego losu seryow ego, na 
który ciągnieniu 3 0 g o  Września 
gra sie na wvgranq ( I 131-5 -10)

zlr. 1 5 0 . 0 0 1 1
w srclirzn  bez polr«iccii,
a osiągnięta wygrana będzie w go- 
tó .vre  wypłacona.

Te kwity udziałowe s ą  do n a ­
bycia potąd t y l ko , pokąd wy­
starczy zapas losów seryowycli.

Branśwlrkle U sy seryowe iłr. 135,
1 IS 3 9  r e k u  „  ,  b ' 2 25.

Wcchslergeschaft der Administration

„ M E R Ó U R "
W U  i e d n i u  , %Tollzel Ie  1 3 .

H r a k ó w  28 sierp.

Sreb. eow. obr. 100 zł, 
L isty  z a s t  poi. z kup. 
Bankn. poi. za  100 z łr

Srebro nowe austr. 
D ukat ważny. . . 
Napoleon d’or. . . 
Półim peryały rosyjs 
4*/, gal. listy zas. z kup.
8 % » » .» n »
Obi. indem niz. z kup. 
Akc. k. g. z dyw. bez k.

„ L .C zeru iow ieck . 
A kcye  B. G  d. H. i P. 
Listy aust. zak. k r. z.

„ 6%  ban. rustyk. 
Listy galic. ban. hip. 
L osy prem . w ęg . .

W i e d e ń  28 sierp.

5 % zjed. d ług pań. ban. 
5% „ „ „ sreb.

„ Obi. ind. niż. Aust.
9 9  9  czeskie
„ ,  „ węgiersk.
» n » galicyjsk.
9 9 9  bukowin. 
„ „ „ siedmioi

P o ty czk a  głodo-

pieniędzy. 5 ”/ , węg. pożycz, kol.
żądają płacą

(po 300 frk.) 120 złr. 110 25 109 75
żądają płacą L i s t y  za s ta w n e .

5 % Banku nar. los. . — —_ _ _
29 25 48 25 4 „ galicyjskie . . . 76 25 75 75
90 — 89 — 5 „ „ . . . _ _ 84 -

415 411 C 9 gal. zakł. kr. włoś. 92 26 91 75
iu a ; 161 5 9  węgiersk. losow. 89 60 89 25
182; 1811 5 „ zak ł. kred. austr. 108 51' 108 —
82) 82] 5 9 zakł. kred. austr.

121 120 sp łacał w 33 lat. r-8 76 88 25
5 84 5 75 5%  Domin. pań. 120 fl. 126 — 125 75
9 76 9 63

— — P o iy c z k i  lo tery jn e .
77 76 Losy pożycz, z r. 1839 298 - 297 —
86? 8 5 ) „ „ „ 1854 95 94 5C
78 77) 9 9 9 l * 60 101 75 101 50

254 261 » „ „  1864 138 75 138 25
175 173 9  C om orente . . 25 — 24 -

73 — 72 — „ Kredytowe . • 185 - 184 74
— — — — „ żeglugi parow ej
— — — — na D unaja . . 100 — 99 -
— — — — „ księcia Salm . 44 - 43 —
101 — 98 — » » Palfy . 31 - 30 —

„ ks. K la ry . . . 39 60 38 50
9 hr. St. Genois 33 50 32 bO
„ m iasta Budy . 35 — 34 -

69 60 69 53 „ ks. W indischg. 25 — 24 —
69 60 69 40 9  hr. W aldstein 23 — 21 -
98 — 97 — 9  hr. Keglevich . 17 — 16 —
97 — 96 — 9 R udolfa . . . 15 60 15 —
80 50 80 —
76 50 76 25 A kc . b a n k u  i  p rzem .
74 50 74 — B anku naród, austr. 767 - 766 —
77 10 77 — Z akładu kredytowego 288 — 287 70
— — — — Żeglugi par. na  Dun. 588 - 586 -

Kolei półn. Ferdynan. 
„ rządowej fr. a.
9 zachodn. c. E l.
„ Pardubickiej .
„ południowej .
„ Galicyjskiej .
„ Czerniowieckiej 

Kol. węg. półn. wsch. 
ks. Rudolfa 200  fl. w. a. 
Akc. kol. Alf. fiumań. 

„ 9 Kosz.-Bogum.
„ „ Siedmiogrodz.
9  „ Cisańskiej .
„ 9 wschód, węg.
„ „ austr. północ.-

wschodniej .
9  9  F ranc. Józefa

Akcye bank. anglo au. 
„ „ angl. węg.
9 Zakł. kred. węg. 
„ bank. frank , austr. 
9 „ węgierskiego
» » k raj. galiejrj.

we Lwowie 
„ wied. d. obr. płod. 
„ galic. hipoteczn. 
„ austr. związków. 
„ d la  obrot. ogól 
9 Tow. han. pł. leś.

O b lig i p ie rw sze ń s tw .  
Kol. Ces. Elż. 5% za 

lo o  fl. k . m. 
» (sr. p r. ioo  fl. w. a. 
.  (Ęmis. 1862)„ ,  ,  

Kolej rząd . S t  5oo fr. 
E m ii. 1867

żądają płacą żądają p łacą żądają płacą
2136 2130 Kol. połud. St. 500 fr. t<>9 23 109 - Im peryały ro sy jsk ie . — — — —

378 — 377 — „ Bony 1870-1874 6% 
„ p ó ł.C .F . loofl.m .k .

241 50 240 50 Srebro ....................... 119 85 119 65
233 - 232 60 _ _ 92 — Srebro, kupony . . . 120 20 119 80
177 60 177 - » „ „ za ioo  fl. w. a. 89 - 88 6( T alary  związkowe . — — --------
179 60 IT9 40 „ r w sreb. 5% w. a. 106 25 106 - P rusk ie  bilety kas. . 1 81 1 8 0 5 0
252 75 
174 26

252 25 
173 76

Kol. zachód. Czes. za 
loofł.w .a.sr.ioofł.w .a . 94 20 93 80

162 25 101 75 Kol. połud.-pół. niem. L w ó w  21 sierp.
163 — 1ti2 — — 5%  — za io o  fl. 80 f.( 80 -
179 — 178 50 — — w srebrze 97 80 97 40 D ukat holenderski . 5 77 5 70
184 W 183 60 Kol.Gal.K.L.3oofl.w.a. 9 cesarski 5 80 6 74
— — — — (w srebrze 5% za  ioo) 106 6< 106 — P W m p ery a ł rosyjski 10 -U 9 86

250 — 246 — Kol. Gal. K. L . Em is. 11. 101 75 101 25 R ubel srebr. rosyjski 1 96 1 b9
88 50 88 26 Kol. Lw. Cz. po 300 fl. 9 papier. „ 1 62 1 61

217 75
(w srebrze 5 % z a  l oo) 81 25 81 - T a la r p ru s k i . . . • ------- --------

218 26 „ „ „ Em isya 1867. 94 - 93 50 L isty  z. To. k r. gal. r, /. 85 20 84 70
206 76 206 25 Kol. Sied. fl. 200 w. a. 91 - 90 60 i 0/

9  9 ” '* 76 — 75 50
■56 - 255 75 „ ks. R udolfa po 300  fl. 

(w srebrze 5 % za 100)
L isty  zast. Banku hip. 90 16 89 75

94 50 94 - 91 80 91 60 Obligi indem, bez kup. 76 75 76 _
114 60 114 — Kol. pół. czes. po 300 fl. Akcye kol. gal. b. kup. 253 75 252 75
121 60 121 30 (w srebrze 5% zaioo) 103 50 102 25 9 9  lwow.-czer. 

A kcye B anku hip. gal.
175 - 174 25

69 60 8} — Tow. Żegl. par. na Dun. 123 - 122 - -
za 100 fl. m. k.  

A ustr. Loyd ioofl.m .k .
— — — —

— — — — — — — —
163 - 152 — Tow .prags. przem . żel.

103 50
W a m .  28 sierp.

— — — — po 300 fl. . . 104 50
113 76 113 2 t L isty  zast. 1 ser. rub. 69 94 89 44
184 - 183 50

W a lu ty ,
„ > ? ser. „ 

kupon 9

88 94 88 44
— 73)

Cesarskie korony . . — — — — Listy  zastaw, nowe „ 89 33 88 10
9 dukat na  wagę 
9  9  obrączk. 6 79 5 78

kupony B 
Listy likwidacyjne „ 75 40

-  91 *
74 87

— — — —i Złoto al m a rco  . . — — — _ kupony „ -  P6J95 76 95 25 Napoleondory . . . 9 61 9 6O4 Kolej w arsz. wiedeńska _ _
94 50 94 25 F r y d e r y k i ................... -------- — — 9  9  bydgows. __ _ — — —

141 - 110 60 Luidory (niemieckie) — — — — „ „ terespolg. _ _ . .
140 60 140 — Suwereny angielskie 12 10 12 _ ■ „ łódzka -- — ------

Pociągi o sobow e 
na kolej'ach żelaznych .

W  K r a k o w ie :  lwowski
9 9 miesz.
„ wielicki
9 wielicki we W torek, 

1 łą tek  i Niedzielę

» w iedeński |
9  na  Oświęć. wrocławski 
9 do W rocław , mysłowic. 

warszaw ski 
w  M te łtc z ce ; krakow ski 
ui l a m o w i e : krakow ski

9 9 miesz.
■ lwowski
„  9 miesz.

w  R ze szo w ie :  krakow ski
9  9 miesz.

-  lwowski {

w  P rze m y ś lu :

w e L w o w ie :

^ miesz. 
krakowski 

„ miesz.

lwowski { 
„ miesz. 

krakow ski
miesz.

B brodzki
9 czerniowiecki

w  B r o d a c h :  lwowski
w  C ze rn io w c a c h : lwowski 
w  M y sło w ic a ch :  krakow ski 
w  W a r s z a w ie :  krakow ski
w  W ie d n iu : krakow ski

Odchodzą / Przychodzą

•Lrano po poł.

11.30 10.28
7.— —
9.— —

7.27 7.—
6. 3 3,3010.10
6. 3 —
8.— —
8.— —

— 5__
n. 12.31 2.12

9.52 —
3 35 12.31

— 5.58
u. 2.41 5. 6

— 1.19
u. 1.13 _

9.28 _
— 2.44
5.— 7.54

— 4.32
— 6.39
— 10.48
10.53 __

n. 3.30 8. 7
6.42 __
8.52 n. 11.50

10.49 10.20
p. 3.23 10.50

11.33 __
9.— —
8.— 5.—

3 3 9

Czcionkami Drukarni „CZASU" W. Kirchmayera.

po poł.

5.41

9.52 
11.59
9.52

9.38 
n.12.26 

9.42 
3.24

u. 2.35

U. I .— 
9.19

4.54

10.33
7.37

2.50

3.23
7.—

3.13
8.68
5.31

9. 5
3.21
3.21 
6.30

2 . 6

12.23
5 4 8
5.—
1.—

2.24
7.39
4.17
6.29

10.35

11.—  
8 .— 

n. 7.24

12.21
9.13

Rzędzca Drukami Józef ŁakocińsH,


